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oświadczając, że „nio go to nie obchodzi”. We- 
dług zeznań Zammarana, o położeniu istotnem 
= = był również powiadomiony ý. Roux, który wy- 
- , pracował ustawę Giolittiego, dotyczącą przedłu- 
Pr zegląd polityczny. żenia przywilejów banku. 
w. Rzecz ciekkRwa jak się bronió będą tak 
Lwów 29 maja. | skompromitowani p:litycy. Ludność włoska mo- 
Rząd włoski, cdraczając kilka razy spre- że straci zaufanie do parlamentu, albc—jak się 
wę oszustw bankowych, t z”. „Pauminino*, |stało we Franoyi — „zrehabilituje* złodziei 
wiedział, vo czyni i dokąd dąży. Dowiódł on | grosza publicznego, wybierając ich przy przy- 
postępowaniem tem, że za» dobrza ducha o- j szłych wyborach ponownie na swych „przed- 
pinii publicznej we Wfoszech i żə umie go, stawinieli.* Od ozegoż wymowa ;panów polity- 
opanować na korzyść amoją. O ile bowiem w, ków i łatwowieriość wyborców! 
pierwszej chwili po „Krachu”* bauku rzymskie- ; ay z F 


go 1 zuany.h skandalach ludność waruszobą | 4 
1 wzbutzoną była do głębi, o tyle dzisiaj, kie-! Ugody handlowe. 
Izbą pvsłów przyjęła dwa przedłożenia 


dy winnych we spoLzeć zasłażona kura, lu: | 

dność ta zachowuje się obojętnie, całkiem Spc- | rządowe treści ekonomiczac-handlowej: traktat 

kojnie. P.dczas procesów mniejszych — ue: |z Hiszpanią i konwencyą z Ramunią. Referent 

przykład procesu OCbaaveta — publiczność | p. Kozłowski wskazuł na konieczność rozwoju 

walozyła poniekąd Le pięście 0 miejsca LA | zeglug! na morzu bródziemuem i na wielkie 

galeryach, natomiast przy obecnym, tysiąc zneczenia bezpośredniego połączenia między 

razy ważniejszym  pro0e.ie Tanionga, panuje ; portami mustru-węgierskiemi a hiszpańskiemi. 

wzorowy porządek, « publiczność tak jest o- | Hiszpania po długiem zamykaniu :ię przeciw 

ziębłą, jak gdyby chodziło © zwykłych zło- | dowozowi zagranicznemu w siódmym lat dzie- 

dziei ziemniaków, « Lie o „podpory spole- |viątkn bieżącego Wieku zaczęła wohodzić na 
* czeństwa”, o baronów i ryoorzy wysokich or= | drogę ugod handlowych. Ugoda z r. 1880 zas- 
derów. Ten brek interssu publiczuego pocho- ; czne zapewuiała ułatwienia sksportowi austro- 
dzi stąd, że wszystko prawie, 00 obecnie sąd ; węgierskiemu, nie umiał jeduak z nich korzy- 
przysięgłych stwierdza o stosnukach bauków |staó. Kiedy Frencya w r. 1891 zainaogarowała 
emisyjnych do zakulisowsego gwinta polityoz- i system Gut cchronnyoh, Hisspania, której wy- 
nego, jest Gd dawie znauom. Nio również wóz do Fraucyi wyuosii 40 do 46%, ogólnej 
nowego niə wyjawił Tanlongo, opowiadając | samy sksportowaaych towarów, musinia w obro- 
pomiędzy innemi, że jedynie „w iuteresie | nie swej prodakoyi pudnieśó takžo cła. Na wzór 
ojozyzny* i ue żądanie tasich mężów stanu, ; Franoyi siworzyła tedy system dwóch taryf: 
jak Depretia, Bella 1 Magliani, przedsięwziął | maksymalnej dla krajów, z którymi ugo- 
kosztowne i ryzykowne spekulacye giełdowe z|dy nie zawarła, i minimalne j dla tych, z 
rentą włoską. Qiekawszym już był ton mo- | którymi weszła w handlowe układy. Wszelako 
ment procesu, gdy Tanlongo odczytywał listy |na razie, po opublikowaniu tych taryf (1. la: 
wymiesionych mężów stanu i charakteryzował |tego 1892), pozostawiła wszystkim państwom 
sposób, w jaki oddanych mu kas bankowych | dawne ich przywileje 1 ułatwienia w baudlu. 
używali do swych planów politycznych. Mi- |] Austro- Węgry nigdy znucznego eksportu do 
wister finans Sella zciowoli go do karso- į Hiszpanii nie miały i ten, co był, spadał w! 
iomuych przedsięwzięć fiaausowych, 8 na- |ostataich latach bardzo dotkliwie z powodu 
stępnie ośmiadczył gotowość wynagrodzenie | konkureucyi Anglii i Fraucyi. Spadał zresztą 
sirat, jakie bauk z wego powodu pomósł. To|i ek port niemieckich (z 121%, w r. 1886 ua 
samo przyrzeczenie dad mu Dapratas, nie do-|420/, w r. 1891) do Hiszpanie towarów, Dis 
trzymał go jednak, chociaż rząd — wedle | Auswo-Węgier możiiwyiu jest eksport pazsnioy 
miuielnazia Taulonga — zarobił ua tych 0po-|i ianych gatunków zboża, orez mąki. (Tych 
racysch giełdowych bauku rzymskiego 160 | produkców wywisziouo do Hiszpanu w r. 1891 
milionów lir., Disvzego Depretis posłagiwał | za 433 mil. pesatesów, których wsrtośó przed- 
się bankiem rzymskim, & Lie bankiem iim=| Stawia 42 centów w. a, w złocie. W r. 
rodowym, wyjaśnił to Tanlongo w "posób 
następujący : yDerretis uważał Walia (aiero- 
wnika banku usrodowego) za ozłowicka ma- 
łodaszuego, i dlatego me ohciał się uim po- 
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Frenumeratorów miesięcznych upraszamy 0 ry- 
chłe odnowienie prenumeraty. 


a w r. 1892 za bO mil. pes), spirytusu (mimo 
ztuniejszenia sią eksportu, wywieziono gu z 


1892,20 milionów franków bydła 1 uierogacizny. | 
wywieziono za 338 mil. poratesów) dalej cukra Dsięki wojąe salue i i 
(wywieżiono go w r. 1891 za 3023 mil. pes. | "w. tem spadł w r. 1891 na 2 mil. franków. 
|a 
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Z tego względu tra$tat z Hiszpanią, któ- 


| 


ra ani przemysłowi, ani rolniotwa ausuro - wę- 
gierskiemn w niczem nie zagraże, na baczną 
zasługuje uwagę. 

Iony osłkiem chęraxtac ma ugoda z Ri- 
munią. Wprawdzie referant Hallwich brouit tego 
traktatu z wielkim talent m, ale niesiety prze- į 
kocać mógł chyba tego tylko, komu ugoda po- 
służy. Rumania, słabo stumnkowo zaludniona, 
a bardzo wiele produżująca zboża i bydła, jest 
niebezpieczną konkurenhą Avstro - Węgier, na f 
targu europejskim. P. Haliwich chsiat uspokoić | 
ekonomistów, którzy wskazywali na wątpliwe j 
dotychczas skutki polityki handlowej monershii | 
w latech ostatnich. Bilan, handlowy — mówił” 
on — zawsze jeszcze jest aktywny, zawsze za- | 
myka się wielką nadwyżka eitspor.u w Austro- | 
W;grzech, pedozas gdy w Niemozesh n. p. jaź 
w. r. 1884 bilans ten stąnowezo niekorzystnym 
być zaczynał. Wszystko t» prawda. Ale Niem- | 
cy już w r. 1884 nia miały długów zagra-: 
niozaych, nie miały (jak Austro-Węgry) po- | 
trzeby wypłacania wierzycielom obeym sta pię: 
dziesięcin milionów roczaię samyuh prcosntów. : 

P. Hallwich ocenia stratę przemycłu z po- | 
wodu wojny celiej z Rumunią (w lacach 1886 ' 


do 1891) na 355 roiliorów f auków. Być moża, | R 


ik to cyfra dobra. I zapewne uwapi godnym: 
jest upadek wywozu austryackich fabrykatów | 
do Rumunii, — upedsk sięgający oyf:y 66 wil. į 
franków rocznie. Być może, ża te uztry wyni- ` 
kają ze Ścisłych obl'czeń, chociaż nam się wy: | 
dają trochę fsutastycznemi już ze względu na | 
to, że eksport Austo-Węgi.r do Rumunii npes 
dai jeszcze za czasów przed wojną Geltą, « to 

u powodu konkarenoyi Niemiec i Anglii. I tak 

z 500/, ogólaego do Rumuuii dowozu w r. 1882 

spadł ns 450, w roku 1885, a ma 31 pro." 
w r. 1886, 

Natomiast ogłoszone cyfry wywozu mo- 
narchii w pierwszym kwartale b. r. konstatują 
upadek eksportu zboża o 503.278 centnarów ! 
Znaczy to, że w £tyczniu, jacym i marou 1894 
r. wywiozła monsrchia zboża co najmniej ża 
3b mil. mniej, niż w r. 16393 Czy wśród ta- 
kich stosunków goizi się koszwia rolnictwa 
popierać przemys, który wykasuje we wszyst- 
gioh prawie swych gałązigch zwiększające się 
oyfcy wywozu? osy godzi się popierać go po- 
kwięcanieni widoozaia upaądającego rolruciwa ? 

Ramucia wywoziła kiedyś (w r. 1879) za 
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z5łami wy- 


igo ta wojna celne pedoięła rolniotwo rumuń - 
kie, ala pomimo tego jest ono jeszcze bardzo 
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sługiwać*. Gdy Tanlongo późuiej prosił o 
wynsgrodzenie strat, został zaeWsze z niuzem 
odprawiany. Jedynie późniejszy minister faan- 
sów Maglian! dał mu „dobrą radę“, zalecwjąo, 


21 mil. pes. w r. 1891, za 96 mil. pès. w r.| silne, skoro dziś na każdą tetRą mieszkańców 
1892) drzewa i wyrobów z drzewu (D26 ml. ‘przypada w Rumunii 222 sztuk zwierząt do- 
w r. 1891; 5L7 mill, w r. 1692) a nawet żela- | mowych. Bodajeśmy byli w takim upadku! 
za, maszyn, chemikaliów, papieru i innych fa-! Z tego rezerwoaru inwentarza żywego możsua 


aby przez wydsnis większej liczby baaknolów, 
niźli prawo przepisywaio, zapobiegł katastro- 
fie. Üo do stosunków swoich s miuistersuwem 
Gholitiiego, które go zamianowało senatorem, 
a następnie pod naciskiem opin publicznej 
Lomminacyą ocłaęło i kazało go przyaresztować, 
Taulongo usiłował zachować pewną tajemnicę. 
Oświadczył on tylko, że ypodozas uresziowa- 
nia upomuiał go jakiś „głos*, aby „ule zdra- 
dził operacyi rządu”, m „gissen“ tym mógł 
być tylko deputowany Fortu, najserdeczniejszy 
przyjaciel Gholittiego. A NE DĄ 
Tę zgniliznę drastyczniej jeszcze ošwiotia- 
ją zeznania komisarza rządowego ŽZąmmárans, 
który był ustawiony przy banku rzymskim. 
Zawinarano, który miai „pilnować* panku, 
oświadczył przed sądem, że pisywęķęi ou WĘTA- 
wdzie od czasu do czasu artyauły dzIeLLlUal- 
skie w interesie bauku, ale pomimo to doglą- 
dał wszystkiego i miaitua handlu Chimiiriego 
Oraz ministra fiuansów Gomaidiego uwiaiojnii 
v prawdziwym stauie rzeczy. Nie odniosło to 
jeanak żaduego skutku, gdyż Cnimicri przyznał 
mu słaszuość, gle z obawy przed skęndalem Lie 
odważył się wystąpić przeciwko olbrzymim 
oszustwom; Grimaldi zuś odprawił go szorstko, 


brykatów. Galioya moglaby zwłaszcza wywozić 
drzewo, zboże, papier 1 spirytus. Cuwila obe- 
ona jost dość pomyślną do nawiązania stosun- 
ków hwndlowych s Hiszpanią, gdyż Niemcy, 
zniecisrpliwione przewlekaniem rokowań, nało- 


pańskie, o spowołowaó musi odwet za strony 
Hiszpanii 1 sprowadzi na kilka miesięcy moge 
wojuę oelną in optima forma, Dia naszego kraju 
wytyczną jest droga, którą Sewecya 1 Rosya 


oałego zużywausgo w Hiszpauii drzewa przy- 
chodzi tam z Rosyi, skandyaawskich krajów i 
z Francyi. A jednak faktem jest, że Francya 
nie ma drzewa ia wywóz. Kio wie iwdy ped 
jakiem: marsami 1 zm jaką Gaag doJtujo się nA- 
sze drzewo do bandin w zashodaiej Hazople. 
Dowóz spirytusu pr.wie cały leży w rąknoli 
Niemoów. bodwyźższenie ceł ną oksp.Tt nie- 
meski ułatw. łoby toraz ruchliwym naszym po- 
siada. zom gorzuiń zbyt towału po lepszej vuo- 
nie. Zboża z Rumumi i Tarcyi wędrują do 
Hiszpacii, W sytusoyi rozpaczliwej, Ww jakiej 
się teraz znajduje roluictwo całej Kuropy ro- 
dsowej, mie woluo żadnych pomijać środków 
ratowania bytu. 


i Gdy młodsze, późaiej występujące na wi- 

jan Ta rnowski. j dowi rody potężnieją DA KUNA P AA 

2n ra Rusi, Tarnowsoy ustępują im kroka, zacho- 

Wują bez przyimieszki oligarohioznej Świetne 

trudycye panów małopulskich, tradycye Leliwi- 

tów, panów na Melsziynie, Taruowie, Jaro- 
słu Wiu. 

W zamku uzikowskim, żałobą dziś vkry- 
tym — w tej pięknej sali, gdzie sią zawiązała 
za Augusię lI konioderacys dzikowska, gdzie 
|świeżu żałobne zebranie z oałogo Kraju skia- 
dało hołd pośimeruuy, wśród pięknych zbiorów 
dzieł sztuki i starożytnosoi, przauhowały się 
dwa nujceuuiejsze zabytki: buława Jans Tar- 
nuowskiego i laska sejmu ozieroletuiago Stani- 
sięwa Małachowskiego. 


Godis te i traiyoye wspominamy nie dla 
Fanegiryku heraliycznego. Leoz są postkyte, 
które się uie dadzą cddzielióć od Lego tla tra- 
dywyi rudowej! Co więvoj, Btwisrdzić raz trza” 
ba, że w uaszem sStuleuiu idel demokratyczaych, 
wieku upadku 1 niewoli, giy sul dama, ali żą- 
dza sławy 1 władzy nio miala dia siebie pola, 
Lastąpiło odrodzenie wszystkiego, vo było szlą- 
ohetuem, zaszczyiuewu 1 piękuOMm w history- 
cznych rodach polskich. 

W galeryauh portretów tamilijnych zui- 
kuą Z sj opuki figacy w Baruiazyanoh, zasty” 
p14 Je wizerunki tylko wównętrzuą zdobne go- 
dnośŚJIĘ; ŚWIEJYLE blaskiem puświęudnia, ufisry 
i oierpieuią. Jedar podejmowali teroze rodowe 
zardzewiałe, lecz bez zmazy, aby ja zuów dźwi- 
gnąć wysoko. luai rwwl! sią do ożynu, aby 
winy cjoów zatrzeć w painizci naroda, « przy- 
pomauleć ich zaslugi, Üd towarzgszów księcia 
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Nad grobem  przedosta.niego masszałka 
kraju, lustępcu jego w godności i urzędzie się- 
gul z darem jowu tylko wiaściwym do głębi 
noznó i przejść wspóluz6h posoioaia, do którego 
Jan Tarnowski uslezal, którego był najzaoniej- 
szym przedstawicielom. Krótkim wizerunku 
ozuć było braterstwo sero i myśli, brekłu tyl- 

tla rodowych tadycyi. Gdy mowa o Tar- 
newskim, irudno me sięguiąć W tẹ przesziosė 
ryczny. | 
. _ Frzeczą ozęslo idei arystokratycznej w ustro- 
Ja Polski, Nie mieiiómy w średuich wiekach 
ząpełnego tendalizinu, a następnie W walce ino- 
żnych z guauem stiacheczim przeważał prąd 
okrątyczno-republizański. Obs te żywioły 
Panów i szlachty równe mają winy, ele oba 
Miewają chwsle jasne w dziejach. 'laką Jasog 
chwilą dia panów małopoisuiech była epoka 
u w iozkwaicie. Zjeduoczeaia napowrót 
Toziartego między książąt dzieluiwowych pan 
twa dopologła th rozumeas polityk, 


E 


ie 
dzisłeia jest początek unii za Jadwigi 1 usta- 

nie unii 24 Osluluiego Jagielicza. Panowie 
Malopolsoy, wolm od uroszzzeń fsuialoych, cd 
Ozteruastego do połowy XVI stulecia mają prze- 
Wagę, a mie wpadzją Jeszoze w samowolę i oli- 
garonię, stóra rozwija się i potąguje od ref-r- 
mioyı I mietylko w Polsce ten jest początek 
Wewauętrsuego rozuledu—wszak od retormacył 

iążątw leaui rozrywają uw śztuwi cesarstwo 
Tzyrmakc=uiemieckie, %2 £ niego tylko tytuł po- 
Zostal. Pod owy epokę TOBLĄCAJ 1 kwitnącej 
Polsk, przez awa stulecia kwitnie dom Loli- : 
Witów, a kto wie, czy nie u szozytw tego | Józeta snuje się ten vrsząk — przez legiony, 
Wzrosta Pulski stoi posub ielmMeGk z Tarzo- |ruk 1831, dalej na wychodźiwie pod wodzą 
Wa, siyanego Z dzieł rycerskich zagrwuioą i | Adama Czurtoryskiego, aż do zesłańców Kou- 
W kreju, bohatera z pod Orszy, «le niemniej | kaza : Sybiru. Odtrącejąc wszelkie 4aszozyuy 
górującego wysoką kultarą i rozumem stanu. |i pokusy, spieszą syaowie wielkich rodów z otia- 


żyły 50*/,+0owy dodatek do oel na towary kisz- | 


dostaje się na targ hiszpański. Dwie trzecią | 


ozezpać dlugie lata i ciężkie zadawać rany ho: 
| dowcom bydła w Aastro- Węgrzeóh. 
| Z uznaniem podaieść wypada rozolucyę 
| przyjętą dzięki poparciu Koła naszego i jego 
| mówuy p. Jędrzejowicza, żeby przynajmaiej na 
granicy rumuńskiej ścisłą przeprowadzono Kon- 
trola weteryasryjaą 1 zokkami opairywano 
bydło przepuszozoue przez greniog. Uhodzi 
o zapobieżenie przemyctaiotywa i zawleczenin 
' anorób. 
Austro-węgierski ekspurt bydła w r. 1877 
obejmował 203.000 sziuz bydła rogategu. Do 
f roka 1889 s,adł w swej wartości o 246 mil. 
zir. Po ugodach haadlowych z Niemcami, Dźwaj: 
jcaryą 1 Wiochami zwyine się znowa puduoci, 
Ustępitwa na rzecz Rumuaii mogę omy ten 
jFezultat isb oszatnich obalić od razu, Ba undto 
sprowadzić klęską zakażuych ohorób, zaczem 
wust pójdzie zamknięcia gracioy niemieckiej, 
| Spodziewuó się naleźy, że reżulucym obroniona 
przes p. Jędrzejowicza mie zostanie Martwą li- 
ter4 usLawy, alo go adtiinisiiaGya Goluo - Wole- 
rynaryjn« swiadomy swój olpowiedzialnośmi w 
obeo nandiu mouarchii, zagrożonego w swych 
główaych podsiąawach, będzie postępowała z oa- 
ią „skrupulacnością. 
rą życia, ziemi, spuścizny, elauuowisk — baz 
wabana, bez uagiody. : w 
Ostanie padają ofiẹcy 4 Juliuszem Tar- 


s< aemm aaaea WE 


szedi zdobywać waly nai Wisłą. 

Odiąu nuastnją iune czasy — połue tra- 
gicanošu iute waruuki— polte realismu; wie 
ten sam dacu bułmverski nie gaśaie — SZAKA 
tylko aunego pola poświęsen, 1lunej formy 
dziatania, 1uaczej, skaceczuiej thoe działać vej 
samej JprKWIB. 

T.zeuh synów i dwie wózki oduiaarł Jan 
Tarnowski, syu kasztelana IĆrólesuwa polskie- 
go, urodzuny ze Suojaowshiej — mąż, O Kw- 
rym świadczą Gl, co go zašli, źe brasio tylko 
warunków w kraju, aby wystąpiła w pelni je- 
go zdolność 1 nieziuierza zacność na wzór dla 
społecze latwa. 

Wdowa Gabrysia z M:lachowskich, uro- 
deona ze Biaduloaioj Linii sędźiwzowskiej, SÜ- 
ngia ua czele rodziny. Wdowy w Polsue mie- 
wają osobue łaski u Paaa Boga do aełatenia 
zdwojonych ubowiąszów simutuego swego losu. 
Nieraz widzieliśmy fortuny Zkonwiane, ktore 
iząd kob.ecy us nowo dźfignął — a Ligdy 
prawie wyolowanie wdowy Dio zawiodło, bo 
syuowie woześdie ucziwują Obowiązek wyuw- 
gcodzenuia trosk tej, Go same pozostała, aby 
wziąć za iuh przysziość odpowiedzialność. Tu 
trosk maieryuiuych nie było — leog WYSOKĄ 
musiała być dusza, podniosłśm sərvə, Nieżwy- 
kiym umysi tej wduwy, co baki nadała Kie- 
runek synom. Mczabą się zbliżyć do tej rodzi 
uy, «by pozusć slad tej matki w niezwyśiej 
miłośc. imięizy rodzoń:uwsmm, W o0zeinś hierar- 
óhicziea 1 phtyarowaiazia, 00 tą rodziaę 
wzyma tak zawsze wysozo 1 W tyon oślach ' 
wspóinyuh m wzanioslych, które jej przewo- | 
daiczą w życiu. 
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nowskim, który dzieckiem bawić się musiał 
buiawą wieisiego protopiasyy, SKOZO pisyszio 
mu lsuz na pobujuwisku, gdy aa ochotnika 


| 
List do Redakcyi. 
(Odpowiedź Rusina „Diłu'.) 
Dito ogłosiło tej treśi korespondencyę o 
sprawie Hoszowskiego : * té 

„Rozprawa wykazała umuczale, Że kapłan, 
który za przestrzegauie moralności w swoim 
zakresie działania nałożył głową, padając od 
skrytobójozej ręki złoczyńcy, przeciwnika tej 
moralności, był to charakter ozysty i pod każ- 

gm względem dodatni. Za to też i 
A był to kaptan ruski. 

„Przerażani tą zbrołnią, wszyscy szukali 
przyczyn, które wepchnęły w skrytobójczą 
rękę oręż człowiekowi jako tako wykształco- 
nemu, synowi dziedzica, mającemu pretensye 
do szlachectwa, katolikowi łacińskie- 
go obrządku. Przyczyny te poruszano 
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i jawnie i szeroko na głównej rozprawie a zeszły 


one do jedn 
czałości. 
„Nie skończyło się jeduaz nę tem bada- 


aj i jedynej: do moralnej zdz:- 


.nie sprawy, tylko, że dalsze dochodzenie nie 


należało do są ła. 


„Od społeczności i stanu, który wydał; 


ośród siebie u owego męczennika za mo- 
ralność, trzeba pójść o krok dalej i po skon- 
statowaniu, że oala społeczność krajowa rze- 
czywiście jest przerażoua i oburzona zbrodnią 
przestęyoy, Uzeba apytać: jazie okoliczności 
mogly wychować Zygmunta Hoszowskiego tak 
moralnie zdziczałym, jakim sum pokazał się w 
czasie rozyrawy sądowej? jakie ukoliczności 
wychowały go ma zabójcę katolickiego ruskiego 
kapłana? Przy tera pytaniu narzuua się prze- 
dewszystkiem fakt, iż religijne prowadzenie się 
Zygmunta Hoszowskiego i domu, w którym 
długi czas prowadził jawnie życie jak najule- 
inoralniejsze i głęboko gorszące, nie należało 
do nieboszuzyku męczennika kapłana ruskiego. 
Spełniał on względem tego moralnego dzaisa 
obowiązek kapłański, widocznie zauiedbany 
pzez jego własnego pasterza; strzegi on jako 
dobry pasterz swoje stado przed wilkiem ze 
stada cudzego. D,m Hoszowskich był kato- 
lioki, właściwy zuś proboszcz latami oalymi 
nie asuwał z tego domu zgorszenie, któ:8 czyni 
ujmę i jemu i katolicyzmowi jego trzody, nadto 
stanowi i społeczności, do której ten dorm na- 
leży, I tam, gdzie on zaniedbuje swój obo wii- 
zuk (ciskawa rzecz: dlacz*go?) miejsce jego 
musi ZasiępOWAĆ z-morsluej konieczności ka- 
pisn ruski, ściągując przez Lo La się caig Nie* 
nawiść pauicza, któremu wedle utartej w po- 
doboych wypadkach filozofii, ruski pop nic nie 
Ima do roZsaza. 

„Nie porusżalibyśmy tej drazliwej spra- 
wy, «la wobec zantdto jawnego pobłążnaia 
błędom, jakie ta 1 owdzia domy podobae Ho- 
tzowskim zuajdują u swych wdusciwych pro- 
boszozów 1 w obec atąwiania «uścio- 
łów bpa Rusi w celach Jatynizacyi, kiedy 
wśród istniejących łaciuników ubjawiu się mo” 
raluą zdziczałośó—myczęństwo 8. p. O. Ardaua 
powiauo być dla łacińskiego duchowienstwa 
groimkiem merieuto. Tu nie prozelityzinu po- 
trzeba a polonizacyi, ale pilaowania wiasnych 
owieczek, by sie wygusmo w nich poozacie 
prawdziwie katolickie. 

„l jeszcze jeden faki się Barzuca. Taki 
janioz Żygmuai, oboé jak zdziczały, przecież 
nie obywa sią bez jaxiejó sirawy duchowej, 
interesuje się guzaiami, czyta ksiąźki. A gdy 
wspoinnimy, vo to więsnie gazety przystępue 
dla niego, pisały w swoim użajie O Caiem du- 
chowienstwie ruskiem, jak staraly się z wersi, 
godną lcp-zej sprawy, podèopat wszelką po- 
wagą duch wieństwą rusiiego w Swoich usy- 
telnisach, jak w pismach tych nie zualazi» się 
podczas tych napaso m jednego glosu trzeż ge- 
gu, ruzwaźuegu, ostizegzkjącegu, — kiedy wspo- 
mamy, jak 1 powieść rzlua się na pole beze 
wslyduegu wWySlulowauik 1 pourźauia duchu- 
wieństwn ruskiego — Jak do przewaźdej części 
Gsuyiej spoiegzuuśol Lrajuwej, Mariuiuuej nib- 
suinienią polską prasą weszły w krew i w ży- 


-æ 


kiedy byś już głową rolziny 1 wywisrał oj- 
Oowsgą opiekę na miodszycn braci. 

Rzadko doświadczenia poprzedalago po- 
kolenia oddziałują — wszak każda gonoracya 
choe za siebie nowych szukać dróg: me iudsz 
skusetzniejszego przykiaiu, jak młodych na 
miodych. Od ozasów szkoinych 4 ualwarsy- 
teouioh, trzech Taraowakion otaczała slawa 
dobryvn nauk, wzorowych obyczajów, szlą- 
cheuniusci celów. iraj pwirzeł um wmon jako 
ua swoją nadzieją Każdy ojdieg wskazywali 

za wzór Syuom, a my wszyscy, Lievo 
miuda, szliśmy za mami. lag tak mile 
brzmiące w uuna polskiem, świetność stano- 
Wlskk, osobiste dary i taleata, wasyJsko voa 
wpływ przykładu, te nadzieje społeczeństwa 
POWiąKsZałU. 

Spełnieaia cych nadalo: uia dożyła sama 
matka — Bóg w swem miłosierdziu odwołał 
wdową, gdy spotaa Zadaała WyChoWALIA <y 
Low — nio dać dożyo połuej uuluby 1 uwgco* 
dy, mle zarazem uio dał przeżyć Lajuiętszej 
olący, : 

Trzydzieści la. upłyagło — 4 jak za mio- 

u na studentów, cou przyziai braci Tarnow- 
SKluu nie przestał ne uwi oddziaływać — w 
kazdej sprówio ił a mazdjsn puiu iuiń0 i baz 
piecznie 156 tam, gdzie idą Tarao wsady. 

Wpływ 1 wzór wywiera Sią ua społa- 
ozeństwy w trojk „i sposob: działą On CZ4sem 
dorażnis, tregiczaym, bohaterskim wypad- 
kiem: on zginął bəs wiaty W ZFyCĘziWO — 
nie tylko pro honore domus, ale uw to, 
aby nie powiedziśio, źe synów szlachty mis 
było, gdy padały krwawe ofiary. Wpływ 
szeroki co ten, go się udziela siłą talenta, pro- 
pagaadą idei 1 zasęd, wyjątzowemi darami 
1 wyjączową piacą dia ogólnych celów. Koo 


pa uzg nie najgłąDiej i nmajskateozniej wai- 


pólegi. 
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cie wzgardliwe nazwy: „pop“, „schyzmatyk*, 
„moskal*, to na moralnych motorów, co Ho- 
szowskiego wychowały, możnaby wskazać pel- 
cem.. Teraz przerażeni są oni miesłychaną 
zbrodnią —i ohwała niech będzie za to Bogu, 
bə przerażenie to świadczy, ża owa społecz- 
ność nie strąciła jeszcze rozezaania między 
elom a dobrem Daj tylko Boże poznania, że 
| burzę zbiera ten, kto sieje nienawiść. 
Í „Ale jeszoze jedno wypada zaznaczyć. Choó 
| dotychozne jedynym jest fatt materyalnego 
skrytobójstwa ruskiego duchownego, nie wie- 
jmy, ozy samieuie ogółu społeczności krajowej, 
obudzone tym faktem, zdaje sobie sprawę z te- 
go, że skrytobójstwo moralne członków te- 
igo stanu jest w pewnych sferach pewnego ro- 
jdzaja eportem. Trybunała ma tych sportsme- 
„nów dotychcząs nie ma. Czy doczekamy się 
jtego trybumała w wyroku powszechnej opinii 
ogóła zamieszkującego kraj ?! 

„W przeciwnym razie śmieró męczeńska 
é. p. O. Ardans i zasądzenie zbrodniarza pozo- 
staną bezyłodnymi.* Jan Nehrebecki, 

Z tej korespoudenoyi . dowiadujemy się. 
więc, że to katolickie duchowieństwo łacińskie 
jw ten sposób wychowuje wiernych swojej pie- 
| cozy powierzonych, że nie wiedzieć z jakich 
|przyczyn (prawdopodobnie chciał autor po- 
i wiedzieć, że sumo jest moralnie zdziczałe) za- 
niedbuje ustwaó zgorszenia z rodzin katolio- 

Zaiste trzeba być nad miarę tym wyjąt- 
kowym faktem zaślepionym, by winę zbrodni 
jednostki zwalać na całą społeczaość, do której 
ta jednostka nuleży; a wściekłej złośliwości 
| trzeba, by obrznoać błotem dachowieństwo kę- 
toliokia. 

Tv p. Nehrebecki zapomniał jaż o aferze 
wiedeńskiej i o jajowarych bambsch miotanych 
już nie na skromnego proboszcza wiejskiego, 
ale na naczelnika krajowego duchowieństwa 
ruskiego, i to przez pełaą nadziei inteligancyą 
ruską, która ma w swojs ręce kiedyś wziąć 
politgozna kierownictwo Raainów ? 

A czy komu przyszło wtedy choć na myśl 
zswlaó tę winę ną tych, których obowiązkiem 
jeść strzsdz moraluości, chociaż analogiczniej 
by się to dalo wyprowadzić, zwłaszcza że ci 
sami zapaleńcy z zapatota przyjmowaui bywali 
w niestórych domach ruskich duchswaych. 

| Jako jedyny metor zbrodai podaje autor 
juienuwiść za muiemane wyszydzanie ruskich 
i duchownych katolickich. Powiedum mniemsne, 

be raszaok=dnolrewnych-wgtolicziok 
| każdy szanuje i poważa, a aawet ten ram zbro” 
dniarz masiał się czuć wobec śp. Ardaua małym i 
pogaębionym, A jeżeli się pokazywały w pi- 
smach polskich arcykuły u wykoiejonych kie- 
runkąch bądź jolicycznych, bądź religijnych 
niaktórych dnchowaych ruskich, to były pro- 
wokowaae tylko szowiniznem zajadłym tych 
duchownych, którzy wiaśnio swujem postępo" 
waniem siali i eieją nienwwiść. Tyle autorowi. 

Aleraz jvszcze memento Ditu: Barza w ga- 
zetach 1 pismach ucichła, ule liczau artykniy 
Dila rozdmuchzó ją się starają ca sowo, by 
potem znowa różui Liłowcy odgrywać mogli 
rolę mowinuych a uviśatonych. 

My, Rasini - katolicy, me mamy żadnego 
niaku z góry”, jax Diło w jednym z poprze- 
daich numerów uómaczy nasze postępowanie. 
Nie żaden „wink“ wstrzymuje nas od pisanie o 
zawiści szerzonej ku wszysikiema oo polskie i 
łncińskio. My tylko zbieramy tašta, aby w sto- 
sowuej chwili Się rozliczyć. Marceli Kozak. 


Zanikanie pansiawizmu. 


Wadovzay i niczaprzeczony rozkład w iu- 
nie paasiamizua nie jesc tas dziwaym obja- 
weim, jakby się mogło wydawać kormvś, komu 
zbyt 1mponowała putęga ltosyi i tego halaśl.- 
wego, przez uią stworzonego Kierauka. Przy- 
Czyn uie uależy zbyt daleko szasać w JjąKIGLŚ 
wypsdkaob, mieszczą Się Oue W SkMYM pan iia= 
wizuiie 1 Są uowow stwierdzeniem dUśWwikdCcze- 
nia, źe wszelsie sztaQZue, uiezgodae z prawa- 


| 


i 


- mada 


JERZY RER 
Najstarszy Jaa był jeszcze młodzieńcem, , codzieuny, stosunki najbliższe, praca wzorowa 


na ojczystym zagouwie, wpływ, że tak powiem, 
patrygruhainosuscycorymiay ma lud, ua pod- 
iwiadnych, na vąsiedukie Kola, stąl ne ogól o= 
bywauslsuwa i na kra] osiy. 

Jau Varnowski twak oddziaływał. Każda 
mysi wiedy uabierw rzotwiasj wartyśc, Ki-dy 
Siq pruatyczare w ozya przamienia. NiedoBó 
wWakazkó drogą — trzeba na dig sanamu WALĄ" 
pió, aby drugich popiowwdzio, trzeba złotą 
mó wyższej imyśli w paimo ooVdzieanegy 
wyrząsó życia. lego zwiasaoca domaga sią na- 
sza spoleoźeńscWO ziemiańsźio, ady z niem 
dzielio 0a zagonie jego tradu?30i, obowiązki, 
zadeta — wuedy zdwają się atassó Iłązznosćó 
ustalk. : 

Puwolaais obywatela wiejskiego w Polsje 
jast tau szerośle, a Często trulue, że moża 
wysuarozyć i zajsłnić życie mężów najznazo- 
micszych. Byłoby wystarszył» Jauowi T4raow- 
akiomu 40 stanowisko wiejskie w zamku dzi- 
Kowsaun, pczy straży uadzuyi, w wczsśaia 
podjętej 1 wierata spelaiaaej posludza Oby war 
telsaie] 1 a'a]JWej, ua czele rulatay, W pracy 
rolnika, z czyauym udziałom w sprawach Ké- 
Jowych od mioaośui. 

W czasach porozbiorowych bywały poko- 
lonw rwące salę do czyuu: u tych, uo siali wy- 
żoj, odradzała się uickiedy dawna butność — 
u dola powstawał xang: i przżedie w gór; — 
siąd zapaty tych, uby mie ustąpić z wyżyny — 
tamsych, asoy się na wierza Wydusta Ada- 
wal) Bię niekiedy, że zimno 1 duszno pogro- 
bowcom w powsloaym gimaoha przodków, Ze 
wśród rain 1 zwalisk sacz) MWazszypospolitaj 
zoudziły się dusny da4aysh suie 1 aie mo- 
gą Się posaiośsić, s4akają szarej widowai. 

Powm nastaly Czasy oJcaz Oląbiza, Drakły 
pola do zapasów Osób i stroaniotw. I wyrosło 
na tą dooę pokoleaie z połąmanami skrzydłami, 


wseci rodzaj wpływa i wsori: preygład nie wolaa od popęda bohstacszi»5), als walaa 


mi natury lub z interesami narodów i społe- 
czeństw prądy, okoćby z niewiedzieć jakism 
nakładem pracy i pieniędzy wszczynane, NOSZĄ 
już w sobie zarodki śmierci. %a pansławizm 
jest pcgwałceniem wszelkich praw 1 Interesów 
narodowości słowiańskich, że jest prądem nie- 
naturalnym, sztucznym, tsgo nawet dowodzić 
nie potrzeba i raczej dziwnym powinien się 
wydać chwilowy jego zwrot potężay niż obe- 
cay zanik. ! 4 

Na tym wspaniałym, jak głosili jego wiel- 
biciela, owocu rosyjskich knowań i zabiegów, 
coraz częściej pojawiać sią zaczynają charakte- 
rystyczns plamki znamionujące jego zgailiznę. 
A wypadki ostatnish chwil odkryły kilka no- 
wych takich plamek. J 

Balgarya, która po nas, wśród słowiań- 
skich narodów pierwsza odwróciłą się od Ro- 
syi, i zrozumiała, że w jej cbjęciach nio zba- 
wienie, ala śmierć ją czeka, teraz utwierdza to 
swcje siazowiako, podając przyjaźną dłoń Tur- 
cyi. Jeszcze ciskawszego przykładu dostarczają 
najświeższe wypadki w Serbii. Lud serbski 
wita entuzyastycznie Milana i nawet po zama- 
chu stenu darzy go swoją symratyą i nie burzy 
się za Scieśnienie konstytncyi, bo czuja, że to 
był cios wymierzony przedawszystkiem prza- 
ow panslawistyczaemu Sstronnictwu radykałów. 
Dewastacyjna bowiem gospodarka tych przyja- 
ciół Rosyi jaż się Serbom aż nadto sprzyktzy- 
ła i taż dzisiaj pansiawizm chwieja się juź na- 
wet w Serbii, taj do niedawna jednej z najle- 
pszych twierdz swoich. 

Obumarcie panalamizzau nie mogło pozo- 
stać bez wpiywu także ma stosunki na We- 
grzech, gdzie narodowcśsi słowiańszie, a zwła- 
szcza Chorwaci, broniąc sią przeciw madyary- 
zacyi pod wpływem agitanri rosyjskich, gotowi 
byli rznoić sią na oślep w morze panrusycy- 
zmu. Teraz zapomiaa się u nich o tych sztu- 
czaych eympażyach, a natomiast coraz powsza- 
chniejezem staja się przekonanie, ża prawdzi- 
wie patryotycznym czynem będzie _ podać ręką 
Węgrom, a nia łączyć sią z największym ich 
wrogiem — Rasyą. Ń . 

Przyjaźń ohorwaošo - rosyjską, która nie 
mało kiwi napsuła dzieanizom rosyjskim i pan- 
alawistycznym. czeskim, poczynają już naweż 
doknmentowaó fakta. Tak n. p. niedawno gro- 
no posłów, należących do nejrozmaitszych stron- 
niotw w sejmie węgierskim, urządziło wycieczką 
do Zagrzebia, stolicy Chorwasyi, a przed kilku 
zaledwo duiami kilxndziesięciu posłów chorwa?- 
kich pod wcdzą Gyurgiawicza, marszałka sejmu 
zagrzebskiego i bana kr. Khuen - Hedervarego, 
rewizytowało Węgrów w ich stolicy. Nietylko 
sfery polityczne przyjęły ich z otwaztemi rę- 
koma, ale i publicznceśó witała ich entnzyasty- 
oznymi okrzykami: „eljien!* rozumiejąc głębo- 
kis znaczenia tej wizyty. Przyjącie gości było 
świetne, a kulminacyjay jego punkc stanowił 
bankiet w restauracyi na wyspie Małgorzaty. 
Najwybitniej'i ladzie wzięli udział w tej uczcie, 
a ze strony Węgrów przemawiali między in- 
nymi: prezes ministrów Wekerle, przewodni- 
czący Izby posłów Banffy, Koloman Tisza i 
poseł hr. Wojciech Appoayi. Odpowiadali im 
imieniem Chorwatów: Gyurgiewicz, hr. Khuen- 
Hedervary, poseł Czernkowicz i profesor uni- 
wersytetu dr. Tomasicz, którego mowa ma nie- 
jako znaczenie pactów conventów przyjażai chor- 
wącko-węgierskiej. „x f 

Mósiąc o możliwości przyjaźni pomiędzy 
dwoma narodami w ogóle, zaznaczzł on, że to 
przesąd, jeżeli ktoś mniema, iż warunkiem jej 
jest  pozrewieństwo językowe, bo ono z 
Rosyą do niczego Chorwatów nie zobowią- 
zuje. Dalsze słowa dr. Tomasicza jeszcze bar- 
dziej stanowczo i otwarcie zaznaczały rozbrat 
z panslawizmem a zwrot ku Węgrom. Mówił 
on bowism: i | + 

„Drugim takim przesądem jest opieranie 
solidarności na filczofioznych argumentach szcza- 
powego pokrewieństwa. Trzecim przesądem jest 
mniemanie, że zachodzi niezgodność pomiędzy 
narodowym interesem Cnaorwatów a Madzia- 
rów. lutaresein naszym jest rozwój narodowo- 
ši chorwackiej w obrębie wspólnego państwa. 
Ten interes nie sprzeciwia się dobru całego 
państwa, jak dowodzą blisko 1000-letnie dzieje. 
Obowiązkiem naszym jest wytępić ów przesąd, 
a im trzeźwiej spoglądamy na te kwestye, tem 
bardziej wzmacnia się pateyotyzm. Mogę zape- 
wnić, że to przekonanie stanowczo się rozpo- 
wszechniło w Chorwacyi i że w razie niebez- 

.pieczeństwa wróg nie napotkałby na Madzia- 
rów i Chorwatów, lecz na wspólnych patryc- 
tów, gotowych poświęcić życie w obronie wspó!- 
nej cjczyzny. Nadejdzie czas, gdy każdy Chor- 
wat będzie przekonany, że uajpewniejszą rę- 
kojmią naszej konstytucji jest naró1 węgierski. * 

Dia nas Polaków, którzy paasiawistyczaym 
przesądcm nigdy uie hołdowaliśmy, mowa pro- 
tesora Tomasicza jest bardzo sympatycznym 
objawem i szozerze życzymy Chorwatom, aby 
się stalo wsród nich podzwoanem panslawizmu. 


p o o O SED R OO U Z RZ R LLLLLCZ NECIE 


MAŁY FELJETON, 
List ze wsi. 

Wieści ze Świata mamy tu zazwyczaj trzy 
razy tygodniowo, a mianowicie w poniedziałek, we 
środę i w piątek. 

W takich dniach uroczystych rano Jasiek bis- 
rze torbę, dosiada konia i jedzie na poeztę po ga- 
zety i listy. Trzeba mu oddać tę sprawiedliwość, 
Że wraca punktualnie przed dwunastą, szanuje bo- 
wiem ważneść swej misyi i nie lubi spóźnić się na 
obiad. Nie mam zamiaru mówić, jakie wrażenie na 
niżej podpisanym sprawia owa Czarna torba, rzeknę 
tylko, że otwieram ją zwykle nie bez pewnej oba- 
wy, albowiam bywają w niej niejednokrotnie próbki 
literatury familijnej, finansowej, prawniczej, tej prozy 
niewysznukanej, a jednak wstrząsającej silnie nerwy 
kieszeni, szpichlerza, a nawet hypoteki. 


Ostatnia poczta przyniosła mi między innemi | w domu tłomoki, walizy, torby, sakwo aża, jnż wy- 


elegancki liścik, w kopercie koloru słomkowego, z 
wyobrażsaniem jaskółki w locie i królika myjącego 
pyszczek przedniemi łapkami. Zdziwiłem się nieco, 
təm bardziej ża od lat wiela odbieram listy prze- 
ważnie w kopertach szarych. Ani Towarzystwo kre- 
dytowe, sni żaden adwokat nie pieczętuje się rozko- 
sznym królikiem, ani też nie skrapla kopert j:kąs 
odurzejącą essucyą. Jak mnie później poinformowa- 
no, ta pachnąca pomada ma specyalną nazwę „Liłas 
de Perse“ i zakochanym Korespondentom sprawia 
osobliwą rozkosz. 


z okna wypadła i rozbiła się ra drobne kawałeczki, 
a jednak ewego czasu wprawiał ją sam Gedsla Drat, 
najlepszy szkłarz naszej okolicy. 

Otworzywszy kopertę, znalazłem jeszcze jeinę 
jaskółkę, jeszcze jednego królika i rowe fale zapachu. 


List był podpisany „Szczerze i serdacznie kochająca 


Zosia“, a pochodził ze Lwowa. 
B:zmił on tak: 
„Najdroższy Wajaszku! 


ale jeszcze nia teraz, nie przed wystawą, która nia- 


zadłago otworzy swe bramy, a będzie wtedy sezon | przystępują də akeyi.. 
podobno bardzo ożywiony... Wujaszek musi przyje- 
chuć z wujensą, z Manią i Józią, ale konieczaie za- 


raz, żeby wujenka i siostrzyczki miały czas odświe- 


żyć trochę swoje toalety, Trzeba s'ę spieszyć, bo 
wszystkie magizyny zawalone są robotą Na szczę- 


ście w pracowni, w której dla nas robią sukienki, 
przyrzeczono nam, ż3 jak tylko kuazyzeczki przyjadą, 
to będą obsłażone przed wszystkiemi. 

„Ja wiem, 


ale wydatki będą bardzo małe, 
nie wie, 
dlowe i wszystko ogromnie staniało. 


ala z jednem piórkiem; w tym roku, 


pieniądze mam kapelusik z dwoma giórkami i 


wego dżetu i bardzo ładzie wygląda. 


„Może tam na prowincyi nastraszyli wujaszka, 
Jak wujaszka 
kocham, nieprawda, teraz wszystko gładziutko, skro- 
ale cóż tam ra- 
mię, czy to taka wielka rzecz? Piętnaście met+ów 
na suknię dla wujaneczki, tyleż dla Mani, oraz Józi, 


że teraz duż» na suknie wychedzi ? 


mnie, trochę tylko na ramionach , 


a tskich sukienek dużo nie potrzeba, po trzy wy- 


starczy, parę kapeluszy i trochę drobiazgów, a prze- 
cież sam wujaszek przyzaa, ża takim młodym i ła- 
daya ozóbkom, coś sią od świata rależy, tembardziej, 
Że mie widziały jeszczą prawdziwych wyścigów, ani 


prawdziwej wystawy. 


„Wujaszez musi przyjechąć , ckoćby dlatego, 


że Lwów przygotował się na przyjęcie wnjaszka i 


jego sąsiadów. QOjczułek właśnie wczoraj mówił do 
mamy, że wszyscy kupcy już zmobilizowani. Wła- 
śsiwie, ja dobrze nie rozumiem, cə to zuaczy i nie 
wypadało się dopytywać, a'e muzi to być coś bar- 
dzo przyjemnego, bo ojcezulex się śmiał i opowiadał, 
ża kosztował janiejś „Kapki* i że była bardzo do- 
bra. Wcale nie można się uskarżać teraz na droży- 
znę (niech wujaszeczsk dziennikom nie wierzy), bo 
nawot rzodkiewka cgromnie staniała i mam to głę- 
bokie przekozanie, że wujaszek lala dzisń zawita 
do naszego kockaneg» Liwona, z wujaneczką, Józią 
i Manią. Rodzice się kłaniają, a ja...“ 

Zrobi'a się jażaś awaatura ra folwarku; sly- 
chać było dobośny krzyk ekonoma, jeszcze głoś ziej- 
sze usprąwiedliwianie się fornala. Rzuciłem wonie- 
jący hścik na stół i wybiegłem, aby zobaczyć, co 
się stało. Zwyczajna rzecz: skaleczyli kocia. Kie- 
dym powrócił do domu, zauważyłem, że list ktoś po- 
ruszył; zdawało mi się również, że tuż za drzwiami, 
do da'szych prowadzącemi pokcjów, słyszę szelest 
sukien i przytłumioae szepty. i 

Więc jnżź wiedzą o pachnącym lišciku Zosi, 
traktacie handlowym, skromnych sukienkach, Liesły- 
chanej taritści, mobilizacyi kupców, oraz o tem, że 
młodym i przysttjeym osobkom coś się od Świata 


Zapewne tak być musi rzeczy®i- | 
ście, gdyż ja, aczkolwiek niszakochany, wziąwszy | kartofie w głowie? Nawet gorzelnikom nie chee cię 
ów liścik do ręki, kichnąłem tak silnie, Że szybka | palić ogaiu pəd kotławi na (ażi czas! Na żyto teź 


l Jak co roku, wybie- 
ramy Się z mamą do Wujostwa na Świeże powietrza, 


że kochacy wujaszeczek skrzywi 
sią swoim zwyczajem i powie, że szkoda wydatków, 
bo może wujaszek | nych. 
ale teraz zrobiły się jakieś traktaty han- 
Naprzykład 
w roku zeszłym (mama możć zaświadczyć, głyż sa- 
ma płaciła), ctóż w roku zeszłym za dwanaście gul- 
denów miałam kapelusik, prawda, że bardzo ładny, 
za te same 
z3 
śliczną klamerką. Nie jest ora duża, ele z prawdzi- 
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malay, prawidłowy, wadług wszelkich zasad taktyki 


niewieściej, bąłzie oblężenie nieastasjące, weatchnie« 
nia, uśmiechy, łzy, wymówki, t, zw. „piła drewnia- 
nà“, wszystko, czem „puchy marne“ ęosłagują się 
w walca z brutalną siłą męs*ą. 

Rezultat łatwy do przewidzenia : brutalna siła 
pokozana ustąpi, skapituluje i zapła:i koszta kam- 
panii, tembardziej, że Lwów przygotował się na 
p'zyjęącie drogich gości i że z powodu różnych kon- 
jaaktur handlowych, dwa piórka kcgucie, ufarbowane 
w anilisie, kosztują tylko trzy złr., m dźetawa kla- 
merka prawie tyle, co nic. 

Przegrana sprawa; trzeba się przygotować na 
zapłacenie kosztów, tem więcej, że słodki trybunał 
niewieści nie zna innych wyrcków, jak tylko z ry- 
gorem niezwłocznej egzskacyi.. Tak... Ja jeszcze 
nis złążyłem rozpatrzyć sią dobrze w Bytuacyi, a 
już na dziedzińcu rozlega się takie łomotanie, jak 
gdyby kto młócił cepami. Wszystkie, jakie tylko ea 


niesione na dziedziniec ; już je trzepią, sposobią do 
drogi... 

W kesie folyrarcznej, tak teraz, jak zewsze 
zrosztą , — nis leżą miliosy, sni nawet tysiące, 
ala jest trochę żyta w szpiehlerza , — są jeszezo 
kartcfe. 

Nuta Drut „— stryjeczny trat szklarzz, — 
który tak marn e szyby osadza, mówi, żejak w tym 
roku, lepiej jast tłaczenem szkłam bandlować, ati- 
oli kartcf ami. 

— Kto się dzig złakoni na taxia frukta? Komu 


nie ma nikt eretytn, a tasze żydki nie zspalają się 
do hzndlu. Może rzepak... i to jeszzzo nie wiadomo, 
co en pokaże. Mcże chmie! ? Czy pan dobredziej ma 
chmiel ? Chce pan czekać do jesieni? Niech paw 
czeka, my też potrafiny, Co tu gadsć, wszędzie 
o3pałość, czasy psgkudne, Żeby nasze wrogi mieli 
takie czasy... 

Tak mówi Nuta Drat, a ten woniejący listik 
z jaskółką i z rozscsznym k ólikiem leży wciąż na 
stole i pachnie; csły pokój zspelnił wym cheaicz- 
nym perskim bzem, Że wytrzym:ć trudno. Panis 


Lwów się przygotował; pazienkora cośBią na- 
leży... Prawda! Pozostają droga układów... pacta 
; converta, licyta:ya in minus. Jedna sukienza, jeden 
kapelusz, jedno piórko, jedna ożrywka o sześcio- 
piętrowych ramioęach, jedza parasolka, jałna.. j3- 
dus i jedan.. "Takich jadności jest ceś Gwaczieścia 
gześć.. pań trzy.. Trzy razy po dwadzieścia sześć 
— siedmdziesiąt ośm, item rękawiczki, trzewiczki, 
guzi:zki, pół garnca szpilek, — nie licząc drobiaz- 
gów nadprogiamowych i wypadków nieprzewidzi:- 
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Wyjeżdżaray za tydzi Ń. Całe szczęście, że 
dzięki najnowszym konjunkturom handlowym wszystko 
teraz za bezzen, a Szczególniej .. zbcż3. 


KRONIKA. 


Lwów 29 maja. 

Konkursa. Starostwo w Nowym Targu poszu- 
kaje uzdolnicnego dyetaryusza. 

Wiadomości dyecezyalne. 
przemyska: Odznaki kauonickie ctrzymał ksiądz 
Antoni Dyhdalewicz, gr. katol. paroch w Pełnaty- 
cząsh, w pow. jarosławszim. — Z prezenty na pa- 
rafią w Jaksmąuicach, w dek. przemyskim, zrezygno- 
wał ka Mikołaj Tymnieki. 

— Zaręczyny. We Lwowie oibyły się ząrączyny 
panay Maryi Langie, córxi Tadeusza i Heleny 
z Wojtarskich, z p. Wiktorem Jarystowskim, kapi- 
tanem sztabu janeral:eg0. 

Ślub. W sobotę 2 czerwca o godzinie 7 wie- 
czorem odbędzie się w kościele św. Anny we Lwo- 
wia ślab panny Maryi Korcznk Kosteckiej, córki 
Macieja i Maryi Emilii z Heldów de Hagelshayn, 
z p. Tadeuszem Woysym Janina Antoniswiczem. 

Odczyty. Hr. Luiwik Dębicki wygłosi odczyt 
p. t „Z pelgrzymki rzymskiej” w przyszły piątex 
w gali ratuszowej o godzirie pół do 8 wieczorem. 
Nie wątp'my, Ża nader zajmujący temat, oraz u- 
miarkowane ceny zapewnią ogólna powodzenie temu 
odczytowi. Fotel 1 zł, krzesło 50 ct. Wstęp na 
galę po 30 ct. e na galeryę 20 ct. Biletów możaa 
dostać w księgarni Seyfartha i Czaykowskiego, Ja- 
kubomskiego i Zadurowicza, orsz w sklepach pp.: 
Bromilskiego, Zborowicza i Biemedzkiego. 

W Czyteini katolickiej odbędzie się we czwar- 
tek 31 bm. pogadanka księdza pra ata Gratowskie- 
go: „O obowiązkach Polaków na kresach“. Początek 
o g. ('/, wieczcrem. 

Zniżone ceny jazdy ną wystawę, ustanowiły 
dyzekcye ruchu kolei pańatwowych  Wyniosą one 
wraz z bilem wstąpu na wystawę ze Lwowa də 
Krakowa i uapowrót I kl. 11 zł}. 12 cent., II kl 
7 zł, 54 ct, III Li 3 zł, 98 ct. Pociągi spesyalne 
przybyweć będą z Krakowa i Czerniowiec co soboty 
a wyjeżdżać z powrotem w niedzielę 

Wiec w Rzeszowie. W poniedziałek cdbył się 
w Rzeszowie wiec wł-Švian z pięcin okolicznych pow 


Gr. kat. dyecezya 


należy, Ciekawym, co i za co? Ja także swego czasu | wiatów : rzeszowskiego, ropczyckiego, kolbuszowskie- 
byłem młudy i przystojny, a nie należało mi się nie,| go, łańcuckiego i jusielsmiego pod przewodnictwem 


tylko żydom... 
Szepty wzmageją się, 


od politycznej ambicyi. Polityczna arabicya czelnej godności. 


wszędzia bywa nader cenną, niekiedy nis- 


zbędną sprężyną do czynu. 


Z radoś.ią głosił, w jak szlachetne składa 


Jej zupełny b.ak ; ręce laskę, że kraj, że przeszłość historyczra, 


jess wadą męża politycznego 1 był też jedyną że Polska cała z dumą spoglądać będzie na 
wadą Jana Turnowskiego. Brak tej sprężyny | najzaeniejszego męża, Który staigi u steru. 


zastępował inny bodziec do działania, bezgra- 
niczny kult obowiązku, cnota publiczna. 
Evycznie o ilaź wyższy ten głos obowiązku od 
głosu miłości własnej. 

Dziwnio też pięsne pod względem moral- 
nośii politycznej są  ostutzie zarty historyi 
Galicyi. W Pols.e rzecz niebywsła, a rzadka 
w bistoryi wszystki. narcdów, aby o dosto- 
jeństwo i przewodnictwo nie było wszółza- 


Jan Tarnowski bronił się szczerze i ujął 
laskę dziada, pod którą uchwaloną została kua- 
stytacya 3. maja — mie boz żalu za ciszą zam- 
ku w Dzikowie, nie bez ofiary wobec rozległych 
zająć w zarządzie obszeraych posiadłości w Ga- 
licy1 i Królestwie, nie bəz nieśmiałości, ażali 
sprosta trudnemu zadaniu. Zasiadł krzesło mac- 
szałkowskie z poczucia, że tak trzeba, ża to 
winien krajow:, ù moża, źe winien przodkom i 


z 


wodzietwa i walki — a ten, na kcgo padł 1x8, | pętomzom, aby nie powiedziano, że Tarnowski 


przyjmował godzośó jako ciężar 1 ofiarę, nie 
za$ jako zaszczy Mzadszem jeszcze 1 cen: 
niejszem bylo zwycięstwo nad staremi wadami 
narodowemi, ża w tym ostataim okę.sie histo- 
ryi kraju mikt nikomu zie zazdześcił, nikt ni- 
komu nie stawsł na drudze, nie przeszkadzał 
w dziaianiu — lesz owszem, mzźowie przewo- 
dnich stazowisk zzmia:t wszółzawodaictwa do- 
pomagali sobie nawzajem. 

Patrzyliśmy zoliska na ten wyjątkowy: 
fenomeralay objaw psychologii policycznej! 
zwłaszcza w Polsce, gdy po Zybłukiewiczu Jau 
Tarnowski przyjmował laskę marszałkowską i 
kiedy ją cddawai swemu Luaslępcy. 


Zyblikiewicz mimo zewnętrznej szorstkości, 
którą tax uwydatnił Matejko w portracie, był 
to wielki pan wśród demokracji polskiej — 
sziachcie w każdym oslu, co wyrósi z ludu. 
Niechętnie przyjął — skoro złoży laskę, bez 
dumy gdy wstępował, bez goryczy gdy schodził 
z krzesła marszałaowskiego. Nie chciał, aby 
po mim przedłużał się wakans — on to przy- 


kiedykolwiek od służby kzaju się ushyla. 


W Wydziala krajowym zasiadł do prezy- 
dyainego biura 1 pracował nieznużeaie, Żaduej 
niepuszczał lekko sprawy, nie położył podpisu 
bez zbadasia ażtu —a aktów stosy GO wieczór 
szładają na stole marszałku — a w tej rasszy- 
nie, kuórą misi kierować, był rozstrój. O trad- 
nosoiach tego urzęda nie bądę się rozwodził — 
wiadomo, ża tą kurporacya naczelna, mająca 
pozory 1 odpowiedziainuśs konstytucyjnego ga- 
bineiu, a powstająca z wyborów kuryami, z na- 
czelnikiem mianowanym przez Koronę, ]83G anor- 
malnoświą. £ samej usiauówy Wydeiała wypły- 
wa jego niejednolitośi, a niskonsekwaacyę za- 
sadniczą w atrybucyach i skladzie tego ciała 
wyrównać tylko moża dobrą wola człunków i 
muralny wpiyw kierownika. Sprzeczności i róż- 
nice polityczne tą nieunlxnione tam, gdzie każ- 
dg z członków rady otrzymał mandat od in- 
nego koła, trudność zachodzi też niezmierną, 
aby rzeczowe, przedmiotowa traktowanie spra- 
wy te różnice stronnictw i kierunków równo- 


nagli: Jana Tarnowskiego do przyjęcia tej na- | ważyło. Trudność ta się podwaja gdy, świeża 


adwokata dra Malca, m w jego zastępstwie, posła 


odróżniam nawet głos| Stręku, Mowcy 1efrowali sprawę pnrcelacyi grun- 
szanownej mojej magmfiki, A więc będzie atak for-| tóm, wychoiżtwa do Ameryki, 


wystawy krajowej, 


ręka obejmuje ster. Tarnowski znał te sprzeczno- 
ści, bszstronnie oceniał prace i zdolnośsi swych | 
towarzyszy, miał baczne oko, aby szals niə- 
przaważała na jedną stronę — do ustalenia kar- 
momi nieziniernie się przyczynił, lecz mimo 
uznania i s;ympatji, jakich na swyia posterunku 
dsznawał, czuł ową niejednolitość i eam wy- 
magający od siebie, wymagać umiał od dru- 
gion. 

W przewodzistwie na trzech z kolei sej- 
mach rozlewał także ten pierwissiek etyczny 
spokoju i obowiązku, bezsźronności i wyrozuimia- 
łości, z dążeniem, uby sprawy uraktowano dla 
sprawy, nie dla gry Stronnictw. Niespodzianką 
była ta wymowa, Jaką rozwinął. Dziecżąc po- 
przedaio lat kilkauaśoie mandat poselakı iinne 
ważue zajmując siaLOWiska — bywał sprawo* 
zdawcą, pracował w Komisygch, nielubił popi- 
sów krasumówczych. Jako marszałek, wypowie- 
dział kilka mów w Sejmie 1 kilka poza sejmem, 
jaz mad grobem Grocholskiego, Wiadysława Ba- 
deniego i ma uroczystości mickiewiuzowskiej 
w Krakowie. Bəz ozczych ozdób, były to głosy 
pełne treści i głębszej myśl. — mujące coś wy- 
łącznego, indywidualnego. Zdziwił się wielce, 
gdym go medano ZAaZsaNał, kiedy zbierze i wy- 
da razem mowy z GzasSów marszałkowskich ua 
pamiątkę dla rodziny 1 kraja. Spełnić to nie- 
zaniedba rodzina, a będzie to pięsae świadectwo 
głęboziego umysłu 1 zacne) duszy. 


Jak nie miał współzawodników, tak nie 
miał Jan Tarnowski w Sejmie opozycyi. Od 
ulego Się zaczyna ukojenie walki suronniotw i 
lepsza tyuh stronnictw organizacya. Złożywszy 
laskę, objął kierownictwo nuii konserwatywnej. 
Maiejszu czy nazwa jest trafuą, bo słowo kon- 
serwatyzin nie polskie i nie zbyt chrześcijań- 
skie, nie zupełnie odpowiada tej myśli, jaką 


kredytu włościańskiego, połączenia cbszarów dwor- 
ukich z gminami, regulacyi rzek, reformy wybor- 
czej, reformy podatkowej itd. Podczas dyskuayi za- 
bierali także głos posłowie Midowicz z Pilsneńskie- 
go i Jędrzejowicz z Niska. We wszystkich poraszo- 
nych na wiecu sprawach powzięto rezelacye, których 
nie stre zczamy, albowiem powtarzają się oua regu 
larnie na każdym takim wiecu. 

Dyrekcya Wystawy prosi nas o podanie na- 
siępującego zawiadomienia: Ponieważ dostarczenie 
przyjezdnym na Wystawę mieszyań niewątpliwie 
bardzo się przyczyni do powodzenia jej, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych prandopo- 
dobnie pomieścić będą mogły, przeto Dyrekcya 
Wystawy, chcąc brakowi temu zaradzić, a co głó- 
wnie, ochronić przyjezdnych na Wyatawę od wy- 
zyskiwania przez ludzi złej wol, urządziła w pięciu 
na tan cel wynajętych domach ożeło 150 pokoi ho- 
telowych z możliwym komfortem, o mniej więcej 
180 łóżkach, i zorganizowała na głównym  dwo:cu 
kolei państwowej binro kwaterunkowe, gdzie wska- 
zywać się bęłzie stosownie do żądania przyjezdnych 
pokoje w domach prywatnych z jednem, lub kilku 
łóżkami, z urządzeniem, Światłem i usiugą po ce- 
nech bardzo umiarkowanych. 

Celiny strzal W Krakowia zmarł w tych 
dniach inspektor policyi Andrzej Henzler, który 
jako żołcierz w roku 1866 podczas «cjny z Piu- 
sami, cdznaczył się nadzwyczaj celnym strz:łem ; 
wysadził nim w powietrze cały parz oblężniezej 
artyleryi pruskiej pod Koeniygraetzem. Przez strzał 
ten uniemożliwił bomba dowenie miagta przez Pru- 
saków. Wdzięczni obywatela tsgo miasta nadali mu 
za to dyplom honorowego obywatela i cenny uzo- 
winsk, a wiedza wojskowa przyczdebiła pierś jego 
medalem srebrnym zazłagi. 

W Zakopanem zapzowadzon» na csły sezon 
kąpielowy, t. j. od 1 czerwca do 1 września, cełc- 
dzienną rłużbą telegieficzną. 

W Rzeszowie za inisyatywy dra Adama Fe- 
dorowicza, radzcy Namiestnictwa i atarcsty, zawią- 
zał pią komitat, Który sią zajmie urządzeniem gro- 
madsej wycieczki młodzieży szkolnej z Kząszowa na 
wystawę we Lwowie, 

Przy wyborze ściślejszym posła do prilamen- 
ta niemieckiego z ckręgu uzłachowsko-złoto r skiego 
otrzymał kandydat polski p. Piąlzyński z Wici- 
birza 6055 głosów, konzecwrtysta Niemiax p. Hl- 
gendo: ff 8120 głosów. Wybór Higendorffu zape- 
wnicny, chociaż jeszcze nieznenym jest wynik wy- 
boru z 4 gmin. 

Lustracya robót wodnych. Miristeryum rol- 
nictwa poleciło starszemu radzey bndowuictwaą p. 
Iszkowskiemu, delegowanemu rzez roinisterynm 
spraw wewrętrznych do zlustrowania robót melicra- 
cyjnych w kraju, zb;dać także rzeki Łomnicę i Bołę, 
któryjh regułacya ma hyć według ushwały sejmo- 
wej rozpoczętą w r. 1895. 

Z Birczy nam donoszą: Przedswak katastrofy 
mieliśmy tu 21 maja, w którym to dnia zagaliła 
sę cegielnia dworska w niewielkiej cdległości od 
miasteczka Zaledwie kilku Indzi dworskich i żydów 
z miasteczka pracowało nad zlokalizowaniem cgaia, 
co też mimo braku przyrządów jowiodło się osią: 
grąó. Prawdziwem arczęściem dla miasteczka było 
spokcjne powietrze, bo lada wietrzyk byłby pozba- 
wil mieszkańców rynku i przyległych ulic dachu i 
mienia. Policyą oaz straż ochotnicza nie wysta viły 
gobia wesele świadectwa energii i sprytu. 

Zasiłki dla unitów. Wydział krajowy nadał, 
zgodnie z wnioskiem komitetu opieki nał księżmi 
unitami chełm.kimi, ich wdowsami i Bierotami, na- 
stępujące zasiłki: pp. Dominice Witoszyńskiej 80 zt, 
Helenie i Alsksandrze Kuncewi zównom 75, ks. Je- 
szamu  Kuncewiezowi 70, Julii Malczyńskiej 60, 
Tecfili Pociejowej, Annie Seboviczowej po 50, Zofii 
Zatkalikowej i Terfili Terlikiewiczowej po 40, Julii 
Szulakiewiczowej 35, Emilii Wojaowskiej, Anastazyi 
Malczyńskiej, Antoninie Szulakiewiczowej i Emil wej 
Własiewiczowej po 30, Józefia Malczyńskiej, Zofii 
Malczyńskiejj Annie Krypi.kiewiczowej i Teodozyi 
Lipińskiej po 25 zł. 

Burze i grady. Z Węgier dcnoszą, iż tam w 
ostatnich dniach szaluły cg:omne burze z gradem. 
W Wiolkim Bəcskereku spadł przed trzema dniami 
grad wielkości gołębiego jaje, w Koszycach spadł 
tak nawalny grad, Że zasypał wszystkie ulice w 
mieście, w poląch i sadach narobił clbrzymich szkód. 
Nad Miskolczem oberwała się chuura i cgromne 
wyrządziła ezkody, 

Marcowe zimno, burze i deszcze ze śniegiem 
panują od dziesięciu dni ra wschodnich wybrzeżach 
Anglii. Roślny i drzewa bardzo ucierpiały. Z Hi- 
szpanii również donoszą o niezwykłem tam zimnie, 

Król-dżierżawca. Anglia wypuściła w dożywo- 
tnią dzierżawę królowi belgijakiemu prowincyę Emina 
baszy w Środkowej Afryce. W ten sposób zamknięto 
Fruncyi drogę do żrółeł Nilu. 

Jak radykaliści kaptują zwolennitów? Wa 
Lwowie wychodzi od pau let radykalne pismo 
dwutygodniowe p.t. Przyjaciel ludu. Jak ono jedna 
sobie zwolenników, wskazują dwa listy ws,ółre- 
daktora tego pisma p. Jana Stapińtkiego do wu- 
ścianina Muteusza Krempy w Brzyścach, Dla zrozu- 
mienia rzeczy dodamy na wotępie, Ża p. Stapiński 
robii jakieś propozycye Mateuszowi Krempia co do 
ajeacyi berneńszo - reichenberskiego stowarzyszenia 
asekuracyjnego „Concordia“ i co do Przyjaciela 


ma wyrażać. Bądź co bądź ten podział, to po- 
łączenie wszystkich żywiołów wolnych od do- 
ktryny posiępowo-liberalnej, wszystzioh żywio- 
łów chcąsych iść naprzód, ala w zgodzie z prze- 
szłusuią, całkowicie jest zgodny z naszymi sto- 
suakamu i potrzebami. W cej unii znika sprze- 
czność wschodu z zachodem Kraju, tej lub in- 
uej kotergi uprzedzenia, wzmaga sią łącznośś 
zdrowej większości, aby ludzie nie błąkali się 
Bamopas i walka stronnictw nie utradarała pra- 
oy ustawodawczej. 

_ Myhłby sią ten, ktoby mniemał, ża spo- 
kój i harmonia, jaką dokoła szerzył Jan Tar- 
nowski, była wypływem ustępszw lub miękko- 
ści, owaj teniej zgody, którą tak często drogo 
okupywalismy w przeszłiośo Nikt nie mógł 
wątjpać, w jawimm Jan Tarnowski stoi obozie: 
suaviter in modo fortiter, in re nie przyjmowal 
kompromisów, gdy o zagady i przekożanią cho- 
dziło. Nie lab. się ładzió ani w sądach o lu- 
dziach, am o sprawach. Stał obronnie i był 
z natury konserwatystą może i w tem, że Wię- 
cej baczył, aby złemu przeszkodzić, niż aby 
podaleść iniuyatywę zawsze wątpliwą. 

Takım był mąż polityczny. Jadaolity i 
prosty 1 tem się różnił cd wielu współozesuych, 
że nie miał natury skomplikowanej. Pewny 
zawsze i jak łza ozysty— powiedziano nad gro- 
bem: mąż pełan enoty publicznej. Co jest pod- 
stawą 1 źródłem nowego bohaterstwa bez żą- 
dzy sławy i władzy, tego ducha pracy i ofiary 
bez politycznej ambicyi; co skłania do służby 
tych, których niezależaość tax nęci, co kuże 
isć w wir walka ludziom ciszy i pokoju? 


Miłość kraju, patryotyzm oczyszezony 
z wszelkiej miłości własnej, kult obowiązku — 
ale te cnoty mają Źródło wyżej. 


Tczebaby zajrzeó do głębi sumienia i do 


z a 
życia domowego, aby poznać skarby wiary 


ludu, na co Krempa nie nie cdpowisdział, ba oto 
ce p. Stapiński pisze do niego: 
Wielca Szanowny Panie ! 

Jesscze przed sześcioma tygodniami t, j. 18 
listopada, wysłałem do Pana obszerniejszy list, w 
którym prosiłem Pana o poparcie gazetki „Przyja- 
ciel Lulu“, a tukżs zapytywałem sią o oto, czyby 
Pan lub kts inny w gminie Brzyście nie zashciał 
objąć ajeacyi agekuracyjnaj. Na list ów dotąd nie 
otrzymałem Żadnej odpowiedzi, wiąc nie wiem 
właściwie, czy Pan mi nie nie odpowiedział, czy 
list mój nie doszedł. Jeżeli list nie doszadł, to pro- 
szą mi doniaść, a jeżeli doszedł, to bsrdzo upra- 
saam o cdpowisdż, czy zgadza się Pan na moją 
propozycyę, W razie gdyby stosunki na to nie po- 
zwalały, to gerdecznia Pana proszę mi donieść, do 
kogobym się mógł z tem udąć. 

Przy tej sposobasšci niech mi wolno bęłzie 
jeszcze raz prosić Pana o poparcie gazetki „Przy- 
jaciela ludu*, Powiat mielecki dzięki poparcia wielu 
gospedarzy z Surowy, Padwi, Babul i t., d. należy 
do najlepszych, ala jeszcza sporo roboty trzeba, bo 
zakwaterował się tam ks. Kopyciński, który dusi 
wrzystko, ala sam corsz nowa zaszazyty zdobywa, 
a chłopa za nie nia ma. Wism, że imieunik Pański 
p. Frauciszek Krempa w Pzzybyłach należy do naj- 
gorętszych naszych zwolenników i nejserdeczniej- 
szych przyjaciół i właśnie już dlatego radbym, aby 
dingi p. Krempa równie dzielnym się okazał. Za 
tamto pierwsze byłoby niejsko nagrodą ze to dru- 
gie, to prawie że pzwne, albowiem ajancya aseku- 
rseyjna cbok dogodności dla członków takża pewien 
dochód niesie ajcniowi. 

Prosząc jeszcza raz o doniesienie, co słychać 
z tomi sprawami i z moim listem, zostaję z powa- 
żeniom Dtaptński. 

Lis: drugi, datowany w trzy miesiące po- 
tem, brzmi : Szanowny Panie! 

Wiem, Że Pana aż dżgnie widok mojego listu, 
ale niech Pun zaowu nie sądzi, aby mnie to tak 
bardzo bolało , co Pan zrobił. Bo i cóż może mi 
zobić ks, Kopyciński! Przecież niczego od niego 
nie potrzełują, sni list ów ujmy mi nia przynosi. 
Każdy list piszę w ten sposób, ża się go wstydzić 
nie potrzebuję. Piszę to, w co wierzę, a piszę tak, 
jak umiam. „Concordia“ równisż ka. Kopycińskiego 
pie a nic sią nie boi, i o nie go prosić nie będzie. 
Z4] mi tylso Pana, Żeś zbezcześcił swoje imię i 
Solamił honor chłopski. Między czytelnikami jast 
Pan jedyny, który tak niegodnie postąpił Posłowie 
chłopi, gdy im ks. Kopyciński list pokazał, nazwali 
to zdradą, u wiadomo Panu, Że zdrada chł>pskiej 
spawy, to wielki grzech, który ks. Kopyciński 
Panu daruje ma spowiedzi, ale Bogu pewnie nie 
mogą się podobać takie postępki, bo wsząkżeż i 
Jezus Chrysta3 przez zdrajców został ukrzyżowany. 
|Niech Pan teraz zaprenumeruje sobie „Krakusa“ 
bo tylzo z takich składają się jego czytelnicy. My 
dla takich mamy tylko pogardę, a tam jeszcze i 
ochłazów im dadzą. Przysłowie mówi o takich: 
wart Pac pał:ca a pałac Paca, idźsie do sterczy” 
ków, bo tylko tam miejsce dla takich ludzi. Szkoda 
Pana, bo niech Pan bęłzie pewny, że jeszcza sią 
Pan doczeka naszego zwycięstwa, a wtedy wyliczy= 
my na wstyd i bańbę imiona wszystkich zdrajców. 
Czy miło będzie Panu, jak Was wyrzucą za drzwi 
jak za owem weselu? Niechże się Pan poprawi i 
niech Pan odpokatuje, niech Pan zła naprawi, a 
może jeszcze będzismy mogli wziąć Pana w obronę. 
Mamy aż 4 listy na Pana, drukować ich teraz nie 
będziemy, bo nia chsemy dzieci przeciw Wam unapo- 
gabiać, ala pamiętsjcie, Że jak nas dojdzie choćby 
jedna wieść o Was zła, to postąpimy sobie bez- 
względaie. Nie dajcie się nigdy wybreć ną wybor- 
cę, bsbyśmy musieli ostrzedz przad Wami innych 
*yborców. Idźcie i powiedzcie to ks, Kopyciń- 
giiemu a dostaniecie Rielisz:k wina. Bóg z wami. 
Jan ŚStapiński, psawnik, współpracownik Przyja 
ciela ludu 

Rada szkolna krajowa na posiedzenia z dnia 
23 bm. uchwaliłs : zatwierdzić p. Tadeusza Jawor- 
skiego, właściciela dóbr w Skwaizawie, na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Zlo* 
czowie i ka. Anatola Dolniekiego, gr. kat. probosz« | 
cza w Jaktorowie, ra duchewnego członka Rady 
szkolaej okręgowej w Przemyślanach i przskształ- 
cić cd 1 września rb. następują e szkoły jednokla* | 
sowe na dwuzlasowe: w Czerteżu, Stulska i Ra- 
dnikach, powiau Źydaczów; w Szymbarku, pow. 
Gorli:e; w Laszkach królewskich, pow. Przemyśla- 
ny; w Trzabosi, pow. Kolbuszowa; w Delejowie, 
pow. Stanisławów. 


Spadek 10-milionowy. W petersburskim sądzie. 
okręgowym ukończył się już proces w tej sensacyj- 
nej sprawie o oszustwo, o której wczoraj już pisą- 
liśmy. Sędziowis przysięgli uznali hr. Soił.huba i 
obywatela francuskiego Dabot wiunymi sfałszowania 
testamentu, a Tuzicyna i Reinitza wianymi świado* 
mego w wilokach osobistych ciągaięnia korzyści 
z fałszerstwa. Czterech innych oskarżonych uwolnio= 
no. Sąd skazał Bołł,huba, Tapicyna i Reinitza na | 
pozbawisnia p a7 szczególnych i zesłania do guber- | 
nii irkuckiej, a Datota na pozbawianie wszystkich 
praw i zesłanie na osiedlenie do mniej odległych 
miejscowości Syberyi. 

Nowy sposób szczepienia cholery. Czasopi- 
smo angielskie Nineteenth Century zamieszcza stu* 
dyum p ofsgora Percy Frenklsna o mikrobaci, — 

a 


onoty €hizeszrjańskiej. Spokój polityczny był 
wypiywem spokoju duszy, której nie zarmąciła 
przez cała Życie jedna wątzjliwość w rzeczach 
wiary, żadna burza namiętności, jakiekolwiek 
zboczanie z drogi, jaką przodzowie wskazali, « 
na jaką matka wprowadzała. Spokój był w du- 
szy i spokój był w domu. 

_ Trzebaby przytoczyć piękną mowę bisku- 
pa £ętowskiego, gdy łączył dwa hetmańskia 
imiona Zamoyskich 1 Tarnowskich przed ołtą* 
rzem królowej Jadwigi na Wawelu. Mowa ta 
by:a dobrą wióżbą ula dorodcej pary, którą 
znamiozowała zewnętrznie godność, spokój, 
powzga. Bóg ochraniał dlugo to piękne stare 
oguiseo rodowe nad Wisłą. 

Smieró nie rozrywa takich węzłów — ona 
jtylso pozornią oddala i kirem nam zasłania 
| drogie postacie, które w pamięci serca, w żala 

rodzinnsm steją Bię tem bliższe i ciągle obe- 
jone. (o my zmarłym zawdzięczamy, wie każdy 
co chował do grobu najbliższych, najdroższych, 
à wysożich dachem. Wpływ tego, co zdziałały 
f tego, co z sobą uuiosły, wsiąka tem głębiej, 


dźwiga nas tem wyżej — ich zgrobowe czu- 
wanie i obcowanie budzi nowe w rodzinie siły, 
aby krzyź znieść, tej duszy być godnym i bli- 
sim, drogą utrwalić s„uściznę, z wskazanych 
nie ustąplG torów, 

Tak i dla społeczeństwa — mężowie tej 
onoty 1 wartosi, co Jan Tarnowski, ustępują z 
widowni, ule zostawiają trwały Ślad, niezatartą 
pamięć i wpływ zadań, jakie spełnili na poży* 
tek i chlubę krajn. 

Jawo: ów. 

Ludwik Dębicki, 


z którego wyniku, Że te drobaoustroje nia znoszą 
słońca. Pewien uczony wpadł na pomysł wystawie- 
nia ich na działanie słońca przez czas dłuższy i za- 
szczepienia ich następnie zwierzętom, @ zdrowie 
zwierząt nic absolutnie ma tem nie ucierpiało. Co 
więcej, gdy zwierzętom oddanym temu doświadcze- 
nin zaszczejiono następnie luseczniki chsleryczne, 
niewystawiene poprzednio na działarie słońca, nig 
wywarły one również Żadnego szkodliwego wpływu 
na stan zdrowia zwierząt. Okazuje się ztąd, że lońce 
jest zabójczem dła zarazka cholery i Że szczspienie 
laseczników wystawianych poprzednio na insolację, 
stanowi poniekąd redzaj ospy ochronnej. 

Racławicka panorama. Uroczyste otwarcia 
panorawy i oddanie jej w ręce akcyonaryuszy od- 
było się wczoraj w gmachu panoramy o godzinie 
4-tej po połndnin. Gdy artyści - malarze, akcyona- 
ryusze i zaproszeni goście zebrali sią przed prze- 
ślicznym obrazem, pierwszy zabrał glos profegor dr. 
Knbala i jako przewodniczący komitetu arty- 
stycznego, w gorących słowach złożył „podziękę 
artystom Koszskowi i Styce za znakoscita i szybkie 
dokonanie dzieła tak doskonałego, iż przeszło 
wszelżie oczekiwania, Następnie w myśl zawartego 
układu z artystami, odebrzł od nich obraz i wręczył 
go ukcyonsrynszom na ręca dr. Zgórskiego. Dru- 
gi przemówił dr. ZgórBki, Zaznaczył, iż 
pizedstawiona mu w roku zspztym w święto Trzech 
Króli przez p. Stykę myśl panoramy przejęła go 
nigwiars, nie nfał bowiem w siły artystów, zdawało 
mn się, ża do wykonania tak wielkiego dzieła za mało 
jest czasu i Że braknie funduszów. Myśl ta jednak 
stoi w tej chwili jako czyn dokonany. Werdykt 
gędziów jest tu niepotrzebny, gdyż każdy, kto 
spojrzy na ten obraz, zdaje sobie sprawę z arty- 
stycznej wartości arcydzieła. W końcu  podzięko- 
wał dr. Zgórski mistrzom Kossakowi i Styce, arty- 
stom tej miary, co Boller, Tadeusz Popiel, Rozwa- 
dowski, wszystkim innym współpracownikom, oraz 
urchiteksie p. Laiwikowi Ramułtowi, który zbado- 
dował godny dla tego arcydzieła sztuki polskiej 
przybytek. 

P. Styka dziękował komitetowi panoramy, 
a Bzczególniej drowi Zgórskiemn, oraz obywatel:twn, 
które pogyieszyło z zapewnieniem potrzebnych na 
stworzenie tego dzieła funduszów, W koń u p. 
Zacharyewicz przedstawił pokrótce kistoryę 
powstania panoramy i pod. iósł zasługi dr. Zgórakie- 
go i Dziędsielewicza około powstania tego obreza. 
Miasto zyskało w panoramie trwałe i cenne dzieło, 
które stanowić będzie chlubą sztuki polskiej. Na 
tam uroczyst ść otwarcia zakończono. 

Bitwu racławicka imponujące robi na widzu 
wrażenie, Wczoraj podaliśmy opis obrazu, dziś do- 
rzucimy do tego opisu jeszcze słów kilba. Przede- 
wszystkiem zaznaczyć musimy, że pancrama ta nie 
jest, jak to niektórzy Bądzą, jakąś panoramą w 
guście tych, które jeżdżą po miastach, i gdzie przez 
szkłą powiększające patrzy się na cbrazy. Na „bi- 
twę racławicką", stanowiącą jeden olbrzymi, okrągły 
obraz, widz spogląde gołem okiem. 

Wszedłszy do pantramy ciemnym korytarzy- 
kiem, dostajemy się na podynm wybite szarem płó- 
tnem i otoczone Żelazną galsryjką. Gdy staniemy 
na niem, widzimy na okół wspaniały obrez. Wy- 
daja się tak, jakbyśmy stali na jakiemś wzgó:zu 
i patrzali na bitwę, rozgrywającą się przed naszemi 
oczami, Którędy się ob ócisz, widzisz jakis epizod 
walki, a wszystko spływa w jedną całość. Obraz 
jest okrągły, nie ma więc początku i końca, jest 
przeto zupełne złudzenie, iż petrzy sią na rzeczy- 
wistą walkę. Zrulzenie to potęguje oświetlanie z 
góry i prześliczny krajobraz, który prawdziwą 
chlubą przyosi swym twórcom pp. Bollerowi i 
T. Popielowi. 

Tak jest wszystko prześlicznie malowane, że 
zdaje się, iż oko patrzy nie na obraz, lecz na izz- 
czywiste góry, na łąki, lasy, tączący się strumyk 
i na rysujące się w dali wieżyce kościółka, chatki 
wiosek itp. Tu widać płonące zglisz:za, tam walącą 
się chatkę, a wszystko tak prawdziwe, że zdaje ci 
się, iż słyszysz trzask płonących bilek, ża ujrzysz 
lada chwila, jak cała chata rozaypie się w gruzy. 
Cudny ten krejobraz wielce podnosi wartość całego 
obrezau. Złułzenie 1zeczywistości potęguje jeszcze to, 
że przed obrazem urządzono fałszywy teren. M:lo- 
wana więc zorana 1ola syływa w jedną cił.óć z 
prawdziwą przed obrazem sztucznie urządzoną, płot 
malowany łączy się z dalszym ciągiem płotu pra- 
wdziwego, a wszystko ta jeat tak misternie urządzo- 
ne, iż oko nie może rozróżnić, gdzie się kończy do- 
robiony Bztuczny teren, 8 Zaczyna malowany iw 
skutek tego powstaje zładzenie jakby się patrzało 
nie na obraz, lecz na walkę rzeczy wistą. Atyś i i 
malarze nasi stxorzeniem tego dzieła, wspaniały 
dla siebie wystawili pomnik. i A 

Panorama już jast otwartą dia zwiedzających 
codziennie od godziny 9. rano do 8. wieczorem. 
Wstęp od osoby kosztuje w poniedziałek 1 złe, w 
inue dni powszednie, niedziele, i śsiętą 60 et. 

List z Krakowca. [Zatarg o pole. Zacny 
urzędnik. Zabytek z wojen szwedzkich. Majówka. 
Morderstwo.] 

Przed tygodniem zdarzył się smutny wypadex 
we wsi Kobylnicy wołoskiej, w okolicy Krakowca 
położonej. Kkonom właściciela tej wsi p. Kapiszew- 
skiego, niejaki Drewienkiewicz, z polecenia swego 
służbodawcy udał Się okolo pólaocy z parobkami i 
pługami na pole, które śtanowi przedmiot spora po- 
między dworem a gminą, aby pzzy gwietio księżyca 
pole to zorać i łubinem zasiać. Gdy rozpcczęto sia- 
nie łabinu, zadbiegło około dwudziestu włościan. Na 
zapytanie jednego Z nich, co Drewienkiewicz robi z 
płagami na tem pola, odpowiedział zapytany, że za- 
mierza siać łubin. Wtedy włościanie poczęli Dre- 
wienkiewicza bić, a gdy napadnięty otrzymeł tępem 
narzędziem dwukrotne nderzenie w głowę i upzdł 
bez przytomności, odeszli; ale po krótkiej naradzie 
powrócili do swej ofiary i powtórnie ją zbili, Spraw- 
ców tej zbrodui uwięziono i sprowadzono do aresztu 
eądowego w Krakowcu. Drewienkiewicz wskutek ran 
umarł już. Śledztwo prowadzi adjnnkt Łokasiewicz 
z całą energią. 

Przed kilku dniami wyczytaliśmy W Bszetach 
wiudomość, że p. Józef Kuntze, auskultant * Kra- 
kowcu, został zamianowany adjunktem 1 przeniesiony 
do Mielnicy. Jaką sympatyę pozyskał p. Kuntze 
w naszem miastevzka, Świadczy fakt, Że onegdaj 
wysłano doputacyę do prezydynm wyższego ąda 
krajowego we Lwowie, by wyjednuia pozoSUBWIENie 
p. Kuatzego nadal w Krakowen. 

Do wiadomości wydziału archeologicznego przy” 
złej wystawy krajowej podajemy, że we WSl Ko- 
bylnicy wołoskiej u włościazina Fud'ga Cmkely 
znajduje się komora z dylów lipowych, która już 
3800 lat z górą liczy ine śsianach ma różne ZNAKI 
od kul, pochodzących z bitwy ze Szwedami, o czem 
tradycya n ludności się zachowała. Komora ta do- 
sonale zakonserwowena nosi cechę oryginalnej 2 
odrębnej budowy. Warto, Żeby jako okaz b„dowli 
z szesnastego wieku, komora ta na wystawie krajo- 
wej została umieszczoną. 

W niedzielę odbyła sią u nas majówka, urzą- 
dzcna przez miejscową inteligencyę dla dziatwy 
szkolnej, która pod przewodnictwem nauszyciela Bei- 
gerta i panien nauczycielek znakomicie się udała. 
Dziatwa nasza ochoczo się bawiła, a pokrzepiwszy 
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i składek, oddano zarządowi szkoły na zakupno odzieży 
dla nbogiej dziatwy. Zasłagę położyli w tym wzglę- 
dzie: p. Łukaszewicz, za którego inicyatywą ta ma- 
jówka przyszła do skutku, i p. Beigert, który urzą- 
dzał gry dla dzieci. 

Na zakończenie podsjemy jeszcze jednę sen- 
sucyjną wiadomość, że we wsi Budzyniu, tuż pod Kra- 
kowcem, wczorajszej nocy zamordował siekierą wlo- 
ścianine Dmytra Zaiłę Stefen Olech, Z3letni parobek 
z QGaojnie, przy współudziale swej kochanki, a żony 

zamordowanego. Morderców, zakutych, sprowadzono 
wczoraj wierzorem do aresztu. 

Olech przyznał się do morderstwa, ala mówi, 
że żona zamordowanego przez cały rok namawiała 
go do tej zbrodni. Mordercę pochwycił żandarm 
Kozakiewicz, który Olecha nieprzerwanie przez cały 
dzień po polach śuigał, a dopiero wieczorem ndało 
mu się pochwycić go ukrytego w życie. 

W sprawie przeciążenia podatkowego wy- 

stosował Wydział krajowy memoryał do ministra 
skarbu dr. Plenera. Memoryal ten jest wykonaniem 
uchwały Sejmu naszego, który dnia 16 maja z. r. 
przyjął stogowne wnioski, Wydzisł krajowy zazna- 
cze w tem piśmie, że kraj nasz jast przedewazyst- 
kiem rolniczy, Że za wszystkich krajów monarchii 
przemycł w Galicyi najniżej stoi, podczas bowiem 
gdy przeciętnie w całej Austiyi 210/, ludności zaj- 
muje przemysłem, w Galicyi tylko 71/,%/, a po- 
równanie z innymi poszczególnymi krsjami jeszcze 
niekorzystniej wypada. Z tego wynika, że przy 
ozenianin położenia ekonomicznego Galicyi należy 
zważać przedewszystkiem na stosunki rolniore. 
Tymczasem posiadłtść ziemska zarówno mała jak 
wielka w trudnem się u nas znajduje położeniu. 
Wielka ugina się pod ciężarami długów hipotecz- 
Ek sięgających zazwyczaj co najmniej do połowy 
jej wartoświ, mniejsza jest tax rozdrobniona po 
więSezej części, że ledwo może wyżywić właścicieli 
| swych, nedto trapią ją długi lichwiarskie, Nareszcie 
| pogarszsją stan zeczy ustawiczna klęski elemen- 
tarne. Te i inne argumenta za ulżeniem podatko- 
wem popierz Wydział krajowy cyfremi i tabelami 
gtenowiącemi właściwą wegg memoryałn, 

Polski balon. W Warszayvia skonstruowano 
balcn, którym podobno można kierować, Może. ten 
pomysł okaże się nieprektycznym, ale jest tak ory- 
ginalny, zupełnie nowy, a do tego tak dowcipny, że 
warto go cpigać. i 

Pazowie Józef Osgowski i Wincenty Skotnicki, 
poświęciwszy dziesięć lat pracy i prawie cały swój 

| fandusz, zbudowali balon formy jajowatej, który ma 
być napełniony wodorem. Balon ten leży w powie- 
trza w ten sposób, Ża podłużna oś jaja pozostaje 
w kierunku poziomym. Pod balonem na siatce bam- 
busowej misternej roboty, mocnej i niesłychanie lek- 
kiej spoczywa łódka, z nosem zbudowanym w kształ- 
cie piersi ptaka. Łódka ta, złączoga z balonem kom- 
binacyą lin opasujących jego powierzchnię, przesuwa 
się dowolnie na cienkich stalowych szynach, umie- 
nzczonych w siatce bambngowej, a zatem łódka ta 
może wisieć alb» tuż pod ostrym końcem jajowatego 
balonu, Elbo pod tępym, albo gdziekolwiek między 
tymi skrajnymi pnnitami. Aby przesunąć łódkę, a 
tem samem zmienić punkt jej zawieszenia, służy 
rodzaj kcłowrotka, który aeronauta ma pod ręką. 
W giubszej części bałocn na siatce bambusowej po- 
mieszczony jest przyrząd, który wynalazcy „anaryer- 
ką“ nazwali, W „anaryerce* zuejduje się 300 gałek 
specyalnej materyi wybuchowej (sekret wynalazców) 
bardzo małych, większy ich zapas leży na dnie 
łódki i w każdej chwili do „anaryerki* może być 
przełożony. Przyrząd zegarowy „anaryerki* połączo- 
ny jest drutem izclowanym za stosem elektrycznym 
zsajdującym się na dnie łodzi; guzik elektryczny 
aeronauta ma w kieszeni ubrania tak umieszczony, 
aby w każdej chwili bez najmniejszej straty czasu 
mógł go nacisnąć, Za naciśnięciem więc następuje 
w „6naryeroe* wybuch, którego siłą w tej chwili 
za pośrednictwem kombinacyi lin przekazuje się na 
Żądany punkt powierzchni bałonu i zmusza ostatni 
do zawiócenia w Żądanym kieiuaku pomimo oporn 
przaciwnego wiatru, albowiem wybuch popycha ba- 
lon z siłą 20 metrów na sekundę, gdy tymczasem 
miła wiatru i to tylko w górnych sferach wynosi 
16 metrów, a w niższych nie przechodzi 10. Natu- 
ralnie wyłącza się burza i huragany, podczas któ- 
rych nawet i na ziemi podróż bywa przerwaną i nie 
ma tak zuchwałego stworzenia pomiędzy latającemi, 
któreby Śmiała puścić się w przestworza, 

Wyamslazcy nielawno czynili próby w oko- 
licy Góry Kałwaryi z balonem małych rozmiarów 
zbudowanym w fabryce G. Dona w Paryżu. Próby 
dały rezultaty zupełnie zadowalaiające. Brak fun iu- 
szów nie pozwala im jednak dokonać prób na wię- 
kse rozmiary. 

Mężczyzna współczesny. Pani Grand, znana 
angiels.a au.orka, drukuje w piśmie North american 
Review studyum o „Mężczyźż sie współczesnym*, które 
poprzedzone było takiem Btudyum o „Współczesnej 
kobiacie"”, Autorka okazuje się bardzo surową dla 
płci brzydkiej i cswisdcza stanowczo, Że ona jest o 
wiele więcej zwyrodnioną, niż płeć słaba. Między 
innemi pani Graud twierdzi, że zły ton w Stosun- 
kach z kobietami jest nieomyloym znakiem upadku 
narodu i zwyrodnienia jednostsk. Oto próbka argu- 
mentacyi pani Grand: 

Hrabia Moltke oceniał siłę armii nie według 
liczby żołnierzy, lecz według jej etanu moralnego. 
Guy powrócił z Francyi krótko przed wojną z roku 
1870, zapytano go, czego Niemcy mogą się obawiać 
w razie zatzrga? „Niczego!* odparł pogardliwie, 
ndlbowiem wszyscy prawie oficerowie francuscy mają 
w swolm pokcju jakiś nieprzyzwoity obrazek z wy- 
obrażeniem kobiaty. — Podobae fakty zauważono 
też w armii angielskisj, Tam pułki z najlepszych 
żołnierzy zł.żone są te, w których zabionione jest 
używanie złego tonu w stosunku do kobiet. Gdy się 
ma rozsyłać zaproszenia na wielkie uroczystcści pu- 
bliczne, odbywa sią zawsze narada, do jakich puł- 
ków się zwrócić, by wieć najlepszy wybór oficerów. 
Przekonano się, że z» każdym razum wybrane zo- 
stały te pułki, które się odznaczały rycerską czy- 
stością w wyrażaniu się o kobietach, W niektórych 
pałkcch angielskich iatnieje dawny a mający dotąd 
moc obowiązującą zakaz wymawiania imienia ko- 
biety podczas wspólnych obiadów i wieczerzy w 
koszarach, 

Szwajcarscy Żołnierze Wojsko szwajcarskie 
mie odznaczą się zbyt ścisłą karnością, co ilustruje 
wybornie niedawne zajście na Gotthard w forcie „Go- 
lenhiitte* na pograviczu niemieckiem, Załogę tego 
fortu stanowiło 8 żołnierzy pod wodzą wachmiśtrza 
niejakiego Furrera. Owóż przed trzema tygodniami 
podeszło do fortu trzech Niemców, a wachmistrz wpu- 
ścił ich do środka i całkiem naiwnie, jak gdyby to 
chodziło o pokazanie chaty wieśniaczej i pochwalenie 
się oborą pełną bydła, a nie o fort, którego budowę 
i rozkład trzyma każde państwo w tajemnicy, opro- 
wadzał obeych po wszystkich zakątkach, pokazywał 
im nowy szwajcarski karabin, stanowiący również ta- 
jemnicę państwową, rozbierał go przy nich, strzelał 
z niego i pozwalał gościom strzelać. Na dobitek je- 
dnemu Z przybyszów pozwolił przenocować w forcie. 
Wiadomość ta pojawiła się najpierw w jednem z de- 
mokratycznych dzienników w St. Gallen co zmusiło 
władzę wojskową do przedsięwzięcia śledztwa. Poka- 
zało się, że to prawdą że wachmistrz był tak pijany, iż 
zapomniał o wszelkich środkąch ostrożności jednemu 
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| AGE oprowadzano cudzoziemców po podziemiach for- 
tu Jednak i bez tego aż za wiele by dobrego wa- 
chmistrza Farrera zdegrądowano i oddano pod sąd 
wojenny. 

Zmarli. Ignacy Jahl, znany fryzyer lwowski, 
amarł w Wiednin w przejeździe z Głeichenbergu 
do Lwowa. — Dr. Leonard Gąsiorowski, leksrz sta- 
nisławowskiego zakładn karnego, umarł w 45 rokn 
Życia. 

Stan powletrza. T. o 7 rano + 11, w poł. 
+ 16° R. Barom 761, Wznosi się. Pogodnie, 

Przysłowia arabskie. 

Obawiaj się nieprzyjąciela raz, przyjaciela ty- 


Bia eazy. 
Sproti 


Wyścigi konne w Budapeszcie, 
Dzień szósty 17 maja. 

Z siedmiu biegów w tym dniu odbytych zna 
czniejsze były: Br B. Wenckhcim nagrola pamią 
tkowa 4000 koron zwycięzcy, 1000 koro1 drugiemu 
koniowi, dla trzyletnich i starszych koni; meta 1600 
mtr. Mianowanych koni 40, biegały 3. T. hr, Feste- 
tiesa og gn. trzyletnie „Douglas“ po Doncaster od 
Hilda 1. S. hr. Forgacha og. kaszt. trzyletni „Del- 
czeg* 2. Zwycięstwo Douglasa uważano z góry za 
pewne, to też totalizmtor płacił 6 za 5. 

Nagroda rządowa 10000 koron, dla trzyletnich 
i starszych koni, meta 2400 metr. Mianowano koni 
8, biegały 4. T. hr. Festeticsa kl. kaszt. czterole- 
tnia „Dornróschen* po Fansk od Dirndl 1. A. Egye- 
diego ki. kaszt. pięcioletnia „Calypso“ 2. J. v. Jan- 
kovicha og. kaszt. trzyletni „Nem marad“ 3. Tota- 
lizator płacił 8 za 5. 

„St. Gellert — Handicap“ nagroda 6000 ko- 
ron, dla trzyletnich i starszych koni, meta 1400 mtr. 
34 konie mianowano biegało 16. E. hr. Batth ys- 
ny'ego og. kaszt. trzyletni „Almos“ po King Mon- 
mouth od Agneta (49'/ kg) 1. T. hr. Festetic'da 
og. gn. pięcioletni „Ashford (58!/, kg.) 2, Że wy- 
nik tego biegu był prawdziwą niespodzianką, tego 
dowiódł tetalizater płacąq 76 za 5. 

Bieg sprzedaży I-ej klasy. Nagtoda 4000 ko- 
ron, dla koni dwaletnich, meta 950 mt. Zapisano 
koni 24, biegało 12. Hr, Hadick-Bargoczy'ego og. 
gn. „Prior“ po Galaor od Proportion 1. P v. Wis- 
T ai kl. kaszt. „Fes“ 2. Totalizator płacił 
11 za b. 


Dzień siódmy 19. maja. 

Z siedmiu biegów tego dnia odbytych najzna- 
czniejszym i najwięcej wzbudzającym zajęcia był: 
Bieg próby wiosenny, negroda 10.000 koron zwy- 
cięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi, dla koni dwu- 
letnich i trzyletnich; metą 950 mtr. Z 27 koni 
mianowanych, bieg ły 4. T. hr. Festeticsa kl. gn. 
trzyletnia „Perle d'or* po Fenek od Echo 1. A, 
Drehera kl. gn. dwuletnia „Geh weg” 2. Totaliza. 
tor płacił 6 za 5. Interesującym był też: 

„Góder Handicap“ nagrıda 4000 koron, dla 
trzyletnich i starszych koni, meta 1600 mtr. Z 32 ko- 
ni mianowanych biegało 10 P. v, Csernovitsn cg. 
gn. cztaroletoi „Sag“ po Craig Millar od Isabel 
(501/, kg.) 1 Z. br. Uechtritza kl. gn czteroletnia 
„Meausa* (48 kg.) 2. Biegały też P. W. S.hiadle- 
ra kl. gn. trzyletnia „Otero“, i P. F. Scazighino 
og. kaszt, trzyletni „Dämon“, Totalizator płacił 89 
za 5. 

Do biegu z płotami o nagrodę $. p. hr. San- 
dor — bkonorową wartość 100 dukatów, stanęły 
tylko 3 konie jednego właściciela, wię: też wszy- 
stkie trzy obiegły szranki, 

Dzień ósmy 20 maja. , 

Odbyło się biegów siedm, z których dwa zra- 
czniejsze: Handicap końcowy, nagroda 6000 koron, 
meta 2000 mtr. Mianowanych koni 31, biegeło 8. 
Rotm. A. Fraenkla og. gn. trzyletni „Csako* po 
Casper od Csaloka (451/, tg.) 1. T. br. Festeticsa 
og. gn. pięcioletni „Ashford“ (58!/, kg.) i Z hr. 
Kinsky'ego kl. gn. 4letnia „Märchen“ (55 kg.) zro- 
biły tak zwany martwy bieg o drugia miejsce. Ts- 
talizator płacił 28 za 5. 

Nagroda Raperry, 4000 koron, dla koni dwu- 
letnich, meta 950 metrów, 10 koni miunowanych, 
biegało 5. Kap. Violeta (pseudonim) cg kaszt „Pa- 
ratlan* po Gunnersburym od Pau que. Kap. Blacka 
(pseudonim) og. kaszt. „Unser Grat“ 2. Totalizator 
płacił 13 za 6. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 26 maja. 

.._ (2) Zamęt kompletny panuje teras na 
giełdzie naszej. Nikt nie w.e, czego się trey- 
mó, co jutro przyniesie. Ani zamach stanu čo- 
konany przez króla serbskiego, aui zmiana ga- 
bineta we Francyi nie wywierają na naszych 
spekulantów najmniejszego wrażenia, zajęci oni 
są tylko jedną myślą: co będzie z gabinetem 
p. Wekerlego. Dziś ma właśnie p. Weke.le au- 
dyeuvyę u Cesarza, Ile pism liberalnych i finan- 
sowych wychodzi w Wiedniu, tyle artykułów 
pojawiło się dziś, jakieby to nieszczęście było 
dla monarchii, gdyby „geniusz“ tej miary co 
p. Wekerla ustąpi, jak rozwój ekonomiczny 
Węgier przez upadek tego człowieka na kilka- 
dziesiąt lat byłby zabity itp. A. równocześnie 
giełda jakby zawiesiła wszelką czynność. Tylko 
z Pesztu nadchodziły zlecenia zakupna ogrom- 
nych partyi węgierskich kredytów, jakby dla 
zamanifastowania, ża węgierskie sfery finanso- 
we nie boją się, że są pewne, iż p. Wexerle nadal 
zostanie. Nasi spekulanci jadnsk nie mieli od- 
wagi prowadzić tak ryzykownej gry, wolą oni 
zaczakać jeszcza kilka dni i nie zważają nawet 
na to, że Berlin prze ku zwyźce. Pewna gru- 
pa finansistów niemieckich rokuje bowiem 
z rządem włoskim o wydzierżawienie włoskie- 
go monopola wódczanego i rokowania te, jak 
donoszą z Rzymu, zapowiadają pomyślny re- 
zūltat. 

Ostatnie notowania: R 
Kredyty auste. 35050, węgierskie 433 25, 

Anglobanki 151-—, Uniony 257 75, Bankvereimy 
12575, Lónderbanii 24620, Ludwiki 216—, 
Qzerniowieotie 27750, Elbethaie 260:50, Renta 
papierowa 9835, srebrna 9630, eastryacką 
złota 12080, 4%, anstr. renta wal. Bor. 97 90, 
węgiarska złota 120 45, 4o węgierska renta wal. 
kor. 9496, dukas 5'89—, 20-trankówka 995—, 
marki 12:26, rable 1'34'/s. 

$ Wiedeń 26 maja. Spirytus 15-70 do 1590. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 maja. (ada państwa). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu odpowiedział prezes gabi- 
netu ks. Windischgraetz na interpelacyę pp. 
Wrabaiza i Noskiego w sprawie antysemickich 
kazań ks. Dackerta, proboszcza w Weinhansie, 
W odpowiedzi tej podniósł ks. Windischgraetz, 
że ani kazania ks. D ckerta, ani napisana prze- 


i zl. nastąpiło jedynie z powodu nmieprawaego 
| kolportowania tej broszury. Ministerstwo zwró- 


"mna |. nA w a 
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cilo się w tej sprawie do arcybiskapiego ordy- | 


naryatu w Wiedniu, który odpowiedzieł, ts 
ks. Dackert ani w kazaniach, ani w broszurza 
nia powiedział, ani nie napisał nie takiego, Qo- 
by się sprzeciwiało przepisom kościelnym. Mi 
mo to polec'ł ordynaryat ks. Dectertowi, aby 
na przyszłość, wygłaszając kszania, pamiętał o 
świętości swego urzędu i © Świętości miejsca, 
z którego przemawia. 

Z kolei uchwalono na wsiossk p. Bsern- 
reitera permanencyę komisyi, któr:j przekąza- 
no rządowe projskty reform sądowych. 

Następnie referował p. Rutowski wnioski 
w sprawie reformy ustawy prasowej i zalecał 
do przyjęc'a znane propozycye rządowe (a mia- 
nowicie zniesianie kaucyj, obowiązek prokara- 
torpi podawania ustępów, dla których konfi- 
skata nastąpiła, i t. d.) 

Pacak iuieniem mniejszości komisyi 
presowe]j postawił wniosek o cgrasiczonie po 
stępowatia objektywnego, o zniesienia stempla 
dziennikarskiego i o zezwolenie za nieograni- 
czony kolportaż. 

, P. Eim zarzucał, że stempel dziennikar- 
ski wywołał prawdziwie niemoralne stosnnki w 
prasie, a zękaz kolportażu krzywdzi dzienniki. 

P. Kopp (z lewicy) zalecał przyjęcie wnio- 
sków rządowych. 

_ Minister sprawiedliwości hr. Schoenborn 
oświadczył, że różnice zachodzące między ko- 
misyą prasową a rządem w sprawie praktyk 
konfisracyjnych nie są tak joważnej natury, 
aby mogły stać na przeszkodzie wejścia w ży- 
cie tej ustawy. W każdym razie jednak wazel- 
ką dalszą zmianę ustawy prasowej musi rząd 
uczyn'ć zaleśną od tego, o ila parlament zgo- 
dzi sią na wyłączanie niektórych przestęystw 
prasowych z pod jerysdykcyi sądów przysię- 
głych. To stanowisko rządu nie jest bynajmniej 
reakcyjnem. Dowodem tego są stosunki nie- 
mieckie. W Niemozech przeważnia o występ- 
kach prasowych decydują sędziowie zawodowi. 
Wskazano wprawdzie na to, ża we Francpi 
panuje nieograniczona swoboda prasy. 

.. Na to odpowiada minister, że jakkolwiek 
wielu rzeczy możemy się nauczyć od Francu- 
zów, jednakże ich stosunków prasowych nie 
możemy im zazdrościć. Prasa francuska bowiem 
nie tylko va pewnem polu, nad którem przy- 
zwoitość nie pozwala bliżej się zastanowić, ale 
tąkża na pola politycznera i na wielu innych 
wydała takie objawy, których żaden członek 
tej izby pochwalać nie może. (Huczne oklaski). 

Minister Baoqnehem oświadczył, że zda- 
niem rządu niə muźna zazwolić na nieograni- 
czony kolportaż z tego powodu, iż dzisiejsza 
ustawa prasowa nie daje potrzebnych gwaran- 
cyi, że ten kolporiaż bądzie można należycie 
kontrolować. O powodzeniu kolpor:ażn rozstrzy- 
ga nie dobroć pisma, ale siła reklamy. W kcńsu 
odparł mister stanowczo zarzut, jakoby władze 
rządowe w Czechach opanowały oałą prasę. 
(Oklaski). 

P. Hofman żądał zuiesienia postępowania 
objektywnego, e p. Lienbacher wniósł rezolu- 
cyę, wzywającą rząd, aby zaraz po wejściu w 
życie tej noweli zwrócił wszystkim dzienni- 
kom złożone przez nie kaucye. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister Madeyski wniósł dwa projekty 
ustaw, w których domaga się kredytów na roz- 
szerzenie gmachu politechniki wiedeńskiej i na 
wybudowanie nowego gmachn dla akademii 
rolniczej w Wiedniu. 

Hofman wniósł interpelacyą w sprawie 
zaprowadzenia pragmatyki służbowej dla urzę- 
dników i zniesienia tabel kwalifikacyjnych. 

Nastę>ne posiedzenie odbidzie się dziś, 


Wiedeń 29 maja. Na wczorajszem posie- 
dzeniu państwowej rady kelejowej skarżył się 
członek tej Rady p. Romaszkan na to, że na 
liniach galicyjskich brak jest wagorów towa- 
rowych 1 że lepsze wagony osobowe pozabie- 
rano do innych prowinayi, a Galicyi dano sta- 
re najgo”sza wozy. 

Prezydent Biliński odparł stanowczo te 
zarzuty. Wagonów towarowych jest podostatkiem 
gdyż nowo utworzony urząd zajmujący się spa- 
cyslnie wysyłaniem wagonów tam, gdzie ich 
potrz:ba, fuukcyonuje tak wybornie, że nigdzie 
nie może powstać brak wagonów. Nieprawdą 
jest jakoby lepsze wsgony osobowa dawnej ko- 
lei Karola Ludwika pozabiera ao z Galicyi, prze- 
ciwnie w ostatnich 2 latach sprawiono dla li- 
nii galicyjskich 193 wagonów osobowych naj- 
nowszego typu. Ce do wniosiu o jak najry- 
chlejszą rekonstrukcyę dworców kolejowych we 
Lwowie i Krakowie, oświadczył p. Biliński, że 
w sprawie rekoasttukoyi dworca krakowskiego 
toczą się rokowania z koleją północną i zapo- 
wiadają jak najpomyślniejszy rezultat. 

Na wniosek p. Liudheima nchnaliła rada 
kolejowa rezolucyę, wzywającą rząd o zapro- 
wadzenie dogodaiejszych połączeń między po- 
ciągami kolsi północnej 1 towarzystwa kolei 
panstwowych idącymi przez Morawę i Szlązk 
ź pociągami galicyjskimi. 

W sprawie wniosku o ulgi taryfowe dla 
przewozn słodu oświadczył imieniem jeaeralnej 
dyrskoyi radca dworu Linarzik, że interesą ç ro- 
ducentów słodu, w pierwszej zaś linii interesa 
miast Brodów i Podwołoczysk zostaną ile moż- 
ności uwzględalone. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i 
zamkmięto posiedzenie. 

Bruksela 29 maja. Wczoraj odbył się ślub 
księcia Karola Hohenzollerna z księżniczką bel- 
gijską Józefiną. 

Wiedeń 29 maja. Dyrekcya Jokej-kluba 
zarządziła surowe śledztwo w sprawie przad- 
wczorajszego wypadku podczas wielkich wy- 
ścigów „Derby“. Z dochodzeń tych okazało 
się, że absolutnie wykluczoną jest możliwość, 
jakoby powodem tego wypadku był zły za- 
mier któregoś z dżokiejów. Okazało się J%- 
dnak, ża dźokiej, dojeżdżający „Margusa*, 
który wygrał wielką nagrodę, jechał nie- 
uważnie, akutkiem czego koń „Fenegyerek 
przyciśnięży został do baryery i runąl wraz 
z jeźdźcem. Za to skazeła dyrekcya dźokieja 
„Magusa* na grzywnę 1000 zł., zaś dżokiejowi, 
który jechał na „Adonisie”, udzieliła z tego sa- 
mego powodu nagany. F i 

Paryż 29 maja. Dapuy podjął sią misyi 
utworzenia nowego gabinetu. | 

Peszt 29 maja. Ministrowie Wekerle, Ti- 
sza, Fejervary i Bethlen odjechali wczoraj do 
Wiednia. 3 A 

Wiedeń 29 maja. Wiener Zeitung ogłasza, że 
Cesarz nadal architekcie Tadeuszowi Nryjeń- 
skiemu w Krakowie tytuł radcy budowlanego. 

W pałacn cesarskim odbył się dziś ze 
zwykłym ceremoniałem akt zrzeczenia się wszel- 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie poshodzi od Redakcyi, nie bierza taż 
ona na giebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


w 


Wszech A mpc! 


d 7 
Dr. Jozef Mayer 
po odbytej kilkoletniej praktyce szpitalnej i prowincyo- 
nalłnej osiadł w Gródku. 


Niewinnym błędem 
wszystkich pań jest chęć podoba- 
mia się. Najważniejszym środkiem 
komocniczym dla żeńskiej kokieteryi 
jest perfumerya. Takowa daje kobiecie 
tysiąc drobnych środeczków do rak, aby 
z jednej strony naturalną pięknonć pod: 
wyższyć a z drugiej strony zmarszczki 
1 wszystkie inne ślady starości ukryć. 
Jeżeli robie pani życzy produkta isto- 
tnie niedoścignionej jakości, to zechce 
Perfameryi Diaphane Sarah 
Avenae de 'l Opera Paris, 


się 
Bernhardt 32. 
lej ekstrakty dla chusteczek — mydło, wody toaletowe a 
zwłaszcea niepyrównane Poudre de Riz Sarah 
Bernhardt sg najdalej idgcym wyrnzom postapa na 


uwrócić do 


polu kosmetyki We Lwowie u Wgo Alfreda Dziko wakie- 
BO, Liszkę Cukiera, J, G>rnego i T. Pilarskiego do nabycia, 


— nn 


Notarynsz w Kossowie 
poszukuje Kandydata notaryalnego. - 
W sali , Towarzystwa Frohsinn (Hotel 
Georga) dziś i codziennie o 8mej wieczorem 
BEN-A £H-B EVY 
indyjskie i egipskie czary i cuda. 


Sprzedaż biletów w biurze dzienników Wgo L. 
Flohna ul. Karola Ludwika 9. w zi 


PENSYONAT HYDROPATYCZNY 
Dr. EBERSA 


przy c. k. zakłądyie bydcopatycznym 


WY EL£RYINICY 


otwarty od 15 Maja do 30 Września Szczegółów ndzielą 
Administracya pensyonstu. 

Z dniem 1 czgrwca oddane będą do użytku po 

blicznego łazienti rzeczny i kąpiele spadowe świeżo wy- 

budowane w Krynicy w ogrodzie Dr. Oberaa. 


= 


Zmiana pomieszkania. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J Reinhold 


mieszka obecnie prey ul. Jagiellońskiej l. 1. i ordynuje 
od 10-12 przed i od 8—5 popołudniu. 


©xeuUulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent prof, Wicherkiaw'ca, ul. Hatmańska 10. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój dłagoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej l. 28, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—5 

popołud. W niedziele i swięta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sziaczne zgby sposobem amerykańskim. 


Oknlista cperator 


Br. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza. Wałowa 7. 


— 


WA JONASZ 
čom kuaakowy 4 kantor wymiary 
wy Lwowie, zklca Jagiollońska 1. 8, 
| m s l zprzed Iki i 
ETA PE "po Aeh 
samymi kursie Jsienunyw. 


PROMESY 


do ciągnienia 1 czerwca rb. na losy państwowe z roku 
1864 po 5 złr, wrax ze stemplem, (promesy na polówki 
tych lorów po 8 złe. wraz ze stemplem). Główna wygrana 

300.000 wzsglednie 150.009 ko:on. 

Przy zamówieniach z prowiucji uprasza się o dołą« 

czenie 20 ct na portoryum. 

Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wy rana w kwocie 50.007 złr, 


Rok założenia 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wertościowe. 
Promesy d> ciągaienia 1 czerwca 1394 n3 
losy państw. x r. 1464 po złe, 5, na całe i na pe: 
łógki tych losów po złr. 3 wrag za stemplem. 
Główną wygrana 300.000 koron a wzzlędnia 
150.000 koron. 
Wydawnictwo gazety „Nadzieja“: Prenumerata 
roczna 1'5). Na prowincyi 1'80. Z ecenia z prowin: | 
cyi załatwia się najtaniej odwrotną pocztą. 
| ac 


Xuwów dnia 29 maja. (4 Izby handlowej). 


Akcye za : Kolej gal. Karola Ludwika 
400 zł. m, k, 315 — do 418—. OK sez dem Jasską 
po 200 zł. w. 24765) do 37960 hipotecznegu pa 


200 zł. w. a, od 414— do ——. 

Listy zastawne za 1U0 zł.: Banku hipot. gal, 
5'|, losow. w 40 lat. 10110 do 1018), B”, x i0%, prem. 
109:80 do 11050, 4'|„*|, los. w 50 lat. £00— do 10070, 
Banku krajowego |, loo. w 51 lat. 109730 do 101, —, 
Banku krajowego 4'|, los. w 67 lat. 97°25 do 97.95 Tow, 
kredyt. gal. ziemuk. 45, (I. amisya) 9829 do 9890. 4'), 
los. w 41%, lat. 38.20 do 93:90, +, los, w 56 latach 8770 
de 9840. 47, |. los. w 52 lat. da 


Wiedeń dma 23 majs, (godz, 1l w połada. 
Kredyty 352.—, kred, węgierskie —,—, Anglob. 
161,09, Umony —.—, Bankyereiny —.—, Län- 
derbanki 248,00, Akcye tytoniowe 217:—, Stasts- 
bahny 34065, Lombardy 100.65, Bltethale 


Renta papierowa —. —, Renta węg. 4*/, kor. —— 
Renta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —.—, Marki 
61-32, Losy tur, —.—, 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


GCdchodzą do 


| Kuryer | Osobowy 

I 
Krakowa 8:00 10 46 | 52 |1111 | 73! | — 
Podwołoczys:| 6'44 | 3-30 |10'16 liese) — | — 
» Podza.| 668 | 882 |1040 AŚ) — | — 
Czerniowiec | 651 | — |1051 | 881 |10.%6 Em 
Stryja —| — | 616 |1026 | 8:41 | 748 
Belaca —| — | 85) 74) — | = 

Przychodzą z 
Krakowa 8:08 | 601 | 645 | — | 9:5 | 9'36 
Podwołoczysk| 2:48 10% | 62 | — | 946 | — 
> Podza| 234| 9E| 23| — | 656 | — 
Czerniowiec |1O'6 | = | 7u | — | 818 | 1:08 
Stryja — | — | 9 | 23a | 95 1248 
Bełzoa — — |624 | — | 521) — 


Uwaga: Godziny drakowan: grabemi liczbami ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do guda. 6 m. 69 rano 

W biórze informacyjnem o. k. austr. Kolei paźństwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel [mpariat) 
jest sprzedał biletów s:rafowych, ozcyłnych, dowolnie zosta: 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, informacge w sprawach tarye« 
owych i przewozowych. 


po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jak steż płatnych kuponów bez doliozenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na więx:za miasta zagrazicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną poczią bəz doliczenia prowizyi 


4 PRZEGLĄD z dnis 30 Maja 1894, 


= i apo Z = tą bz Fr] 
drukiem 1, et. od wyrazu, tła- D. : . : - ; 1 

ś a : aż do zł. 4288 jak i msterya do jednej sukni około 450 Ą £ 
stym zaś drukiem 3 Ao z = różnych desen'ów i kolorów, jakoteż jedwabne materye gładkie, Prawdziwe angielskie z fabryki: 
, Znakomite tatki niakj ne Nismo- Sfi w p»sy, kostłi i desenie iid. (ckoło 240 rozlicznych jakokci i Felthim & Com. ż ARE: 
a o ZOE GR cx Di: labora- ( 200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe cd sGćrokioty cd ałr. 4 5 ż T 

um, sg do zabyria we wszystkich tra j 45 ct. do zł. 11 65 k : To Ra j 

ksh. De „| " 63 : jedwabre damasty . R . 6d zł 115 ao zł. 11-65 Ławn-teanisy od złr. 25. Św 
— Apteka w (Chtrostkowie poszukuje R. NOE eana Beline „3 = jedwabne fulary . : . zł 075  — - 368 Bedmintony cd złr. 9. l. A. 
od 15 czerwca młodszego magistra ig en PRZEZ 0 OE PARPOEJA o Eora g . $; T = = Krikiety od złr. 5. do każdego colu 
macyi. 8- ag grci 47 | Ji e bengaliny . . zí, V a: j P Š > p KK 5 

Do bardzo rentownego inte- ZA IRS czysty jedwab jedwabne materye bowe . : et. 045  — 42.80 p W ra Kho y dot Lawn Chodniki ceratowe i kokosowe 
resu naftowego poszukuje się spól i n E s Amari Merveilleux, PUrengaae ete. | m" 
tików « kapi'ałem do 16 tysięcy. Bliższą =, js AAC : wolne cd porta i cla do-doma. - Wzory odwrotnie. — Listy do ; leca T r ie 
wiadomość Ga kancelaryi MM rokata Dra wolnezod;, cła do. mieszkań osób prywatnych. F Szwujcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. i = Maty japońskie 
Starcze rakiego Lwów, pa Ł 1. > 7 p ź abryka hA "jg po zad jade EK ma = azyn otrzysyzł swiety transport 
kę O „e Pen 493 227 „10. dosteaCk w. j u 

ps á 49; À mia 3 d OE | LE magazyn 

Dora, omieszkeni: do wynsjęcia więk znie w u jest m 3 
Maat i a E Diaeza Jedynym i wyłąc ży ciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest pod firmą 


władomość udziela Z Święcicki, p. Dora. 
E -.Ab © = 1500 2 4 


a M | saes s 
wopa Gonzka | Kauezyúski i Oberski| L, Lityńskiego 


Osoba dobrze wychowana, z dobrego Lwów 
dom, prz jmie_ zaraz obo iążo: w miej nazwaną Lwów w Hotelu Grand 
scu, w ła lub zagranicą. Jak zarząd | WwW i i 
domem, co towarzystwa starszej lub cło: KROLO A e e e gii 
rej osoby, albo wychowania dzieci. Zgło- iki ) 
szenia listowne przyjmuje handel W, Pana z > wód gorzkich. Cenniki szzzegółowe gratis. EO. b 
Zborowicza wl. Sobieskiego Lwow, a. b. - | 4 reoat A z A p ie | m 

„Pasy pulskie, Karabalic, stary broń. jna calym świecie, uznrna chlubnie przez lekarzy, we Lwowie przez śp. Dr. Biesiadeckiego, Dra Giowackiego, Dr tella Sawickiego it p. | - = -mewe wyb me usri wk i 1 h artyst largi 
zbroje lub cześci tejże kapuje. *iadowość | 10 medali złotych z wszystkich wystaw, znana w całym świecie, wszędzie do nabyc.a. Należy wyraźnie żącać: Franciszka Józefa wody gorzkiej unikać ùo sprzedania L BFZAREY „artyst „USZKO 
a taksator. w tanku Osmieńskim starannie innych wód nazwanych „Cesareką* lub „Budzińrką" wodą gorzką. Zastępca dla Wschodniej Galicył firma Szymon Degen, dom kom 'sewo-handlowy we p 


Lwowie, Jagiellońska liczba 12. BRBĘF=" 0" s) FOLWARK Pohre bce Farby, lakiery 


Poszukaje praktykanta do baadlu CZĘ 
SR EOE 173 mog. podolskiej ziemi i łąk, jeden wszelkie potrzeby lakierni 


ko:zennego-* Jau Moszyński, Lwów, Ry POPP ya EER E T 
Ebat o 5g 5” 92000300008I000002000002 N ! a 3 kilometr vd miasta powiatowe, o Zborów czo malarskie tek do domowego 
W Bbrzuchowicach è Płyty szklanne z wkładką metalowe Rise miastami $ gosycgaręa | Î*E i 60 prasmyslowego użytk. 


a 
i j i ż i. Wiadomość u właściciela Phrebiec : e ° 
ue puuieszkam a pucząwszy Od jaj Ihnatowicz (Patentowane szkło drutowe) A A i i TET 442 Masa 1 la kier 
548 / oporniejsze jak zwyczajne szkł» dachowe (szło surowa) i wyjątkowo robna przedsiębiorstwo  ruoŻub 5 £ 
- : rrr EA kaimi skm, do oszklenis dachów, podłóg dla magazy- sobi» łatwo i małym nakładem, do zapuszczania podłóg. 


me pumieszkan a pecząwszy od 
jednego pok ju po umiarkowa- 


neJ zepol wynajęciu. Las'sz;ilkowy, GRE RSE | piwa; d d Artykul ndei 6 fak i h 
atwy i pogoduy przystęp koleją do Liwo- nów, fab:yk i piwnic. wszędzie urz.d:ić. Artskał nader i j j ; i 

sE are gh as 956 rano fi M PETE a *Na RI A Koka Z najlepszym skutk'em juł w użyciu konieczne jako szkło ochronne aA kardzo potrzebny i po- rady; „jb SALE | GE adugó 4 
P pół do 10 miecz óP) A Pomo tt aa REMET I e a [A pokoje eb ionika wody paliw 0 x z kupny. Zysk wielki gwarantowa-| MOMIE PINE PETC „REWA 
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